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Dziś w większości słonecznie, 

temp, około 76 stopni F (25 C), 
wiatry północne i północno-wscho- ■ 
dnie o sile od 10 do 15 mil na go­
dzinę (16 do 24 km).

Jutro słonecznie, temp, około 
80 stopni F (27 C).

Wschód słońca o godzinie 5:30 
rano, zachód o 8:22 wieczorem.
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KALENDARZYK
Dziś wtorek, 17 lipiec — 

Aleksego, Bogdana.
Jutro środa, 18 lipiec — 

Kamila, Szymona.
Pojutrze czwartek, 19 li­

piec — Wincentego.
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CARTER PRECYZUJE SWÓJ PROGRAM
Fałszywe Oskarżenia: 
Nowa Metoda Bezpieki
Londyn. (DP) — Trzech polskich 

wolnościowców znalazło się w wię­
zieniu w Grudziądzu pod zarzutem 
dokonania przestępstw pospolitych. 
Jednego z członków komitetu redak­
cyjnego samodrukowego czasopisma 
“Robotnik” Edmunda Zadrożyńskie- 
go aresztowano 1 lipca, a 2 innych 
— jego syna Mirosława i działacza 
nazwiskiem Bojanowski — daleko 
wcześniej, mianowicie 3 czerwca.

Wszyscy są oskarżeni o kradzieże.
Donosząc o tym dziennikarzom za­

granicznym rzecznik KSS-KOR pod­
kreślił, że oskarżanie wolnościowców 
o przestępstwa pospolite jest teraz w 
PRL coraz częstsze i może się stać 
główną metodą ich zwalczania.

Konferencja 
w Sprawie 
Uchodźców

Genewa (UPI) — Do Genewy już 
zjeżdżają przedstawiciele licznych 
państw, którzy obradować będą nad 
sprawą rozwiązania problemu uchodź­
ców z Wietnamu. Państwa azjatyckie 
zdeterminowane są problem ten roz­
strzygnąć, ale jeszcze przed rozpo­
częciem konferencji komuniści wiet­
namscy wprowadzili akcenty nie­
zgody, gdy zapowiedzieli, że natych­
miast opuszczą salę obrad, gdy tylko 
zostaną zaatakowani. »

Hanoi jest zdania, że “pewne pań­
stwa . . . chcą wykorzystać forum 
konferencji dla oczerniania Wietna­
mu i storpedowania rzetelnych dążeń 
innych państw”.

Z Hongkongu już wyleciał guber­
nator tej brytyjskiej kolonii koronnej 
Murray MacLehose, który dołączy do 
delegacji W. Brytanii. Dziś przybywa 
do Genewy japoński minister spraw 
zagranicznych Sunao Sonoda, który 
jednak weźmie udział tylko w otwar­
ciu konferencji, a zaraz po tej cere­
monii uda się z wizytą przyjaźni do 
pięciu państw afrykańskich.

Z Bangkoku odleciała już siedmio­
osobowa delegacja tajlandzka z mar­
szałkiem lotnictwa Sidhi Svetsila na 
czele. Malezję reprezentować będzie 
minister spraw wewnętrznych Gha- 
zali Shafie, który stanie w obliczu 
oskarżeń, że żołnierze malezyjscy 
gwałcili i łupili uchodźców wietnam­
skich.

Konferencję poprzedziła konkretna 
akcja pomocy podjęta przez szereg 
państw. Na morzu Południowo Chiń­
skim działają statki ratunkowe ban­
dery amerykańskiej, francuskiej i 
norweskiej, które zabierają na pokład 
uchodźców z tonących kutrów. Do 
Malezji przybyła już ekipa szwajcar­
ska, która zakwalifikuje uchodźców 
do osiedlenia się w Szwajcarii. Ka­
nada zapowiedziała wynajęcie samo­
lotów do zabrania “ludzi bez ziemi”.

W Singapurze miejscowy “Times” 
wezwał uczestników konferencji, aby 
nie dali się zwieść propagandzie 
Hanoi.

Odnaleziono 
“Zaginionego” 

Idaho Falls, Idaho. (UPI) — Sprze­
dawca zboża, Bobby Johnson, który 
rzekomo zginął podczas przejażdżki 
swoją luksusową łodzią dwa i pół 
roku temu w Zatoce Meksykańskiej, 
został zatrzymany przez policję zł 
przekroczenie znaku stopu w Rex- , 
burg, Idaho.

Johnson, podejrzany o przewóz skra­
dzionego zboża, przebywa w więzie­
niu powiatowym w Bonneville.

Policja przypuszczając, że zaginię­
cie sprzedawcy było upozorowane, ni­
gdy nie zaprzestała poszukiwań.

Johnson, który z dotychczasowych 
nieznanych powodów “zginął” wraz z 
$100,000 posiadał w północnym Te- 
xasie milionowe przedsiębiorstwo 
zbożowe.

Prez. Somoza Złożył Rezygnację

HOUSTON — Muzeum lotów międzyplanetarnych.

Dzisiaj Junta 
Obejmie Władzę 
w Nikaragui
Obydwie Strony 
Przyjęły Plan U.S.
Managua, Nikaragua. (UPI)—Pre­

zydent Nikaragui, Anastasio Somoza 
oficjalnie złożył rezygnację na wa­
runkach pokojowych zawartych w 
planie przedstawionym przez media­
torów Stanów Zjednoczonych.

Po 43 latach władzy rodziny So­
moza, ustępujący prezydent powie­
dział: “Rezygnuję, aby zapewnić 
moim współziomkom pokój.

Historia pokaże, że miałem rację 
walcząc przez całe życie z komu­
nizmem.”

Jednocześnie tymczasową głową 
państwa, do momentu objęcia władzy 
przez 5 - osobową Juntę Odbudowy 
Kraju, został marszałek Izby Depu­
towanych, dr Francisco Urcuyo Ma- 
liano.

Po ogłoszeniu rezygnacji przez 
Somozę, sekretarz jego Partii Libe­
ralnej odczytał 4 - ro paragrafowe 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Parlament 
Europy 

Obraduje
Strasburg. (UPI) — Pierwszy w 

historii, demokratycznie wybrany 
Parlament Europy, mający za sobą 
poparcie 110 milionów głosujących 
z dziewięciu państw, rozpoczął dziś 
swą pierwszą sesję.

Wśród 410 posłów znajdują się takie 
osobistości polityczne, jak Otto Habs­
burg, tytularny dziedzic korony ce­
sarstwa austro-węgierskiego, i sekre­
tarze generalni partii komunistycz­
nych — Enrico Berlinguer z Włoch 
i Georges Marchais z Francji.

Dziś posłowie dokonają wyboru 
marszałka Parlamentu Europy, któ­
rym prawdopodobnie zostanie pani 
Simone Veil, były francuski minister 
zdrowia.

Przed wyborami posłowie europej­
scy wysłuchali przemówienia swej 
najstarszej koleżanki 86-letniej Louise 
Weiss — pisarki i reżyserki filmowej 
z Francji — która ostrzegła, że niż 
demograficzny w Europie może spra­
wić, że “wkrótce nie będzie Euro­
pejczyków.”

Poruszyła on w swoim przemówie­
niu także takie tematy, jak prawa 
ludzkie oraz ustanowienie wspólnego 
oblicza Europejczyków “w tym trud­
nym procesie przemian.”

“Nasze instytucje odniosły sukcesy 
w produkowaniu europejskich bura­
ków, masła, sera, wina, cielęciny, a 
nawet trzody chlewnej. Nie odniosły 
jednak sukcesu w tworzeniu Europej­
czyków” — takich, jacy istnieli w 
okresie, Średniowiecza, Renesansu i 
Oświecenia, a nawet w XIX stuleciu 
— mówiła pani Weiss. Stwierdziła ona, 
że dzisiejsi Europejczycy “jakgdyby 
stracili wiarę w przyszłość,” nie 
chcąc mieć dzieci, które zajmą miej­
sce odchodzących pokoleń.

Mówczyni podkreśliła znaczenie 
praw ludzkich “w kontraście z tym, 
co dzieje się w Narodach Zjednoczo­
nych, gdzie tyranów podejmuje się 
z wszelkimi honorami... i powołuje 
się ich do komitetów, które rzekomo 
mają zajmować się poprawą losu 
ubogich.”

Kawa Drożeje
UPI. — Folger Coffee Co. podała 

wiadomość o podniesieniu ceny hur­
towej za funt kawy o 10 centów.

Była to już trzecia podczas ostat­
nich trzech miesięcy podwyżka.

Konsumenci będą płacić wyższe ce­
ny za kawę w ciągu najbliższych 
6 do 8 tygodni.

Kraje Zachodnie 
o Programie 

Prez. Carter’a

Rząd Japonii nazwał plan Cartera 
“ambitną strategią energetyczną, 
która pozwoli na uporanie się z nad­
chodzącym kryzysem w latach 80- 
tych.”

Były minister spraw zagranicznych 
W. Brytanii, David Owen powiedział: 
“Mam nadzieję, że prez. Carter uzy­
ska poparcie Amerykanów i Kongre­
su, poparcie na które zasłużył.”

Komisarz Komitetu Energetycznego 
Wspólnego Rynku, Guido Brunner 
uważa, że amerykańskie próby ro­
związania problemu mogą w przy­
szłości wywrzeć duży wpływ na poli­
tykę w Europie.”

Nieco mniej optymizmu wykazali 
finansiści.

Bankier szwajcarski powiedział: 
“To nie był naprawdę konkretny plan. 
Prezydent nie powiedział nic specjal­
nie istotnego w sprawie energii.”

Lekki Wstrząs
Velletri. (UPI) — Dziś przed świ­

tem miasteczko Velletri pod Rzymem 
odczuło lekki wstrząs ziemi. Zadrżały 
domy i wśród mieszkańców wybuchła 
panika.

Strajk Policjantów 
w Honolulu

Honolulu. (UPI) — Władze Honolu­
lu zwróciły się do mieszkańców o 
pozostawanie w domach w ciągu trwa­
jącego tam od niedzieli strajku po­
licjantów.

Policjanci, którzy nie mają prawa 
do przerywania pracy, żądają 10.5% 
podwyżki płac i pisemnej gwarancji, 
że nie będą podjęte przeciwko nim 
żadne kroki dyscyplinarne.

Na strajk wyszło 90% policjantów, 
zrzeszonych w liczącym 1,800 człon­
ków Związku Policjantów.

KGB Prowadziła 
Dom Publiczny 
Bonn (UPI) — Bońskie minister­

dyplomaci lub wybitni politycy zosta­
li przy pomocy tej pułapki skompro­
mitowani.

Tornado Przeszło 
Nad Cheyenne, Wyo.
(UPI) — Miejscowość Cheyenne, 

Wyo., ucierpiała w poniedziałek od 
trąby powietrznej. Śmierć poniósł 
14-letni chłopiec, a około 40 miesz­
kańców miasta odniosło obrażenia. 
Tornado zdemolowało szereg domów 
oraz miejscową szkołę. Nagła po­
wódź spowodowała zalanie wielu do­
mostw i opuszczenie ich przez miesz­
kańców.

Świadkowie określili tornado jako 
coś “czarnego jak noc”. Trąba po­
wietrzna wyłoniła się ze skłębionych 
chmur w południowo-wschodniej dziel­
nicy Cheyenne i przesunęła się zygza­
kiem nad polem golfowym, ponad lot­
niskiem i kilku blokami domów miesz­
kalnych. Tornado zniszczyło także 
kilka samolotów typy C-130 na lotnisku 
tutejszej Gwardii Powietrznej.

Gubernator stanu Wyoming, Ed 
Herschler, o którego rezydencję tor­
nado otarło się niemal, ogłosił dziel­
nicę Cheyenne, nawiedzoną przez 
trąbę powietrzną — jako teren klęski 
żywiołowej.

SzefM.K.T.T.
Zmuszony Do Rezygnacji

New York. (UPI) — Główny szef 
Międzynarodowej Korporacji Telefo- 
niczno-Telegraficznej, Lyman C. Ha­
milton, pod naciskiem rady dyrekto­
rów zrezygnował że swego stanowi­
ska.

Miejsce jego zajmle Rand V. Aras- 
kog, wiceprezydent i szef operacji od 
1978 roku.

(UPI) —Rządy europejskich kra­
jów zachodnich i Japonii, których 
przywódcy spotkali się podczas ostat­
niej konferencji w Tokio, wyraziły 
uznanie dla programu energetycznego 
prez. Cartera i nadzieję, że Amery­
kanie poprą plan i będą współdziałali 
w zwalczeniu kryzysu.

Prez. Francji, Valery Giscard 
d’Estaing nazwał plan Cartera “po­
zytywny^ krokiem w rozwiązywaniu 
prawdziwego problemu energetycz­
nego.”

D’Estaing uważa, że plan Cartera 
może doprowadzić w przyszłości do 
zbalansowania cen na światowym 
rynku naftowym.

Niemcy Zachodnie, które w prze­
szłości ostro krytykowały politykę 
energetyczną USA zwróciły się do 
Kongresu amerykańskiego i Amery­
kanów o poparcie dla planów Cartera.

Rząd Niemiec Zachodnich jest prze­
konany, że wcielenie programu w 
życie przyczyni się poważnie do świa­
towego rozwoju ekonomicznego i 
pomoże w rozwiązaniu kryzysu ener­
getycznego.

stwo spraw wewnętrznych ujawniło, 
że tajna sowiecka policja polityczna 
KGB zorganizowała i prowadziła 
przez cztery lata dom publiczny na 
wytwornym przedmieściu Bonn — 
Bad Godesberg.

Szyldem dla tej “instytucji” była 
obywatelka NRF, która od swoich 
mocodawców otrzymała instrukcje 
zbierania kompromitujących mate­
riałów, dotyczących “interesujących 
klientów.”

‘interesujący kł^nci' $£ wiedzie­
li, że w całym budynku zainstalowa­
ne były aparaty podsłuchowe i że 
ukryte kamery fotografowały cały 
ich pobyt, a ich wypowiedzi utrwa­
lane były na taśmach magnetofono­
wych.

Dom publiczny KGB istniał od 1969 
roku do końca 1972, ale kontrwywiad 
NRF nie wiedział o jego istnieniu 
aż do maja 1978 roku, czyli do chwili 
aresztowania “madame.”

“Madame” — zidentyfikowana je­
dynie jako Marta H., szczupła, rudo­
włosa kobieta, została wraz z 17 in­
nymi osobami aresztowana, jako 
członkini wschodnio-niemieckiej siat­
ki szpiegowskiej.

Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych NRF nie ujawniło czy — i jacy — 

Piękne Panny 
Orzekły

(ST) — Zdaniem 74 uczestni­
czek konkursu o tytuł Miss Uni­
verse, największą osobistością w 
świecie jest papież Jan Paweł II.

Na drugim miejscu światowe 
piękności uplasowały prezydenta 
Cartera, który w zeszłorocznym 
głosowaniu zdobył prymat.

Trzecie miejsce zajęli . . . ojco­
wie, a czwarte — matki.

Wojskowi 
o Traktacie 

SALT II
Osobistości wojskowe i polityczne 

zajmują stanowiska w sprawie układu 
o ograniczeniu zbrojeń nuklearnych 
SALTU.

Emerytowani oficerowie, w przeci­
wieństwie do tych, którzy odbywają 
służbę czynną, mają możliwość swo­
bodniejszego wypowiadania się w 
sprawach polityki rządowej.

Poparcia układu oczekuje się od 
gen. Dougherty, byłego dowódcy stra­
tegicznych sil lotniczych, gen. Gay- 
lora, byłego szefa Agencji Bezpieczeń­
stwa Narodowego i admirała Kidda.

Oponentami układu będą znani 
admirałowie, Thomas Moorer, były 
przewodniczący-Połączonych Szefów 
Sztabów, i Elmo Zumwalt, były szef 
operacji marynarki wojennej.

Z najnowszą sugestią dotyczącą po­
prawek układu wystąpił senator Mc­
Govern, znany liberał, który uważa, 
że traktat nie redukuje w wystar­
czającym stopniu arsenału nuklear­
nego wielkich mocarstw. McGovern 
poprze układ, jeśli Senat jednocześnie 
uchwali rezolucję wzywającą do dal­
szych negocjacji dążących do zakazu 
broni nuklearnych i do 10% redukcji 
broni strategicznych w ciągu naj­
bliższych 3 lat. McGovern powiedział, 
że nie może on poprzeć układu w jego 
obecnej postaci.

Sen. Zorinsky z Nebraski ma obiek­
cje innej natury, wzywa on miano­
wicie do uchwalenia rezolucji zobo­
wiązującej rząd federalny do przedsię­
wzięcia programu modernizacji broni 
strategicznej na dużą skalę.

Były dyrektor Agencji do spraw 
Kontroli i Rozbrojenia, Fred Ikle 
stwierdził w swoich pisemnych ze­
znaniach, że Breżniew kłamał w cza­
sie rozmowy z Carterem w Wiedniu, 
kiedy wypowiadał się na temat za­
sięgu i możliwości sowieckiego bom­
bowca Backfire.

Breżniew twierdzi, że Backfire nie 
posiada możliwości operowania na 
dystansach międzykontynentalnych. 
Informacje obecnie posiadane przez 
wywiad amerykański świadczą, że 
Backfire już obecnie jest zdolny do 
przeprowadzania takich operacji, 
twierdzi Fred Ikle.

Walka o Władzę
New Delhi (UPI) — Podczas gdy 

stolica Indii usycha z pragnienia i 
gdy wodociągi nadal są unierucho­
mione wskutek trwającego już szósty 
dzień strajku pracowników miejskiej 
sieci wodnej, na froncie politycznym 
toczy się walka o dziedzictwo po pre­
mierze Morarji Desai, który podał się 
do dymisji.

Na czoło w tej walce wysuwają się 
dwie frakcje, z których jedna popiera 
byłego ministra finansów Charan 
Singha, a druga byłego ministra 
obrony Jagjivan Rama. Obaj twier­
dzą, że popiera ich Partia Kongreso­
wa, która również rozpadła się na 
dwie conajmniej frakcje. Trzecim 
kandydatem jest nadal Morarji Desai, 
który utrzymuje, że nadal reprezen­
tuje największą siłę w Parlamencie.

Tymczasem w całym kraju trwają, 
z mniejszym lub większym nasile­
niem, zaburzenia o charakterze reli­
gijnym, strajki i niepokoje w środo­
wisku robotniczym.

Koszt 
Wyniesie 
$142 Biliony

Obcięcie Importu Ropy 
Do Połowy 
Zapotrzebowania 
z Roku 1977

Kansas City. (UPI) — Wczoraj, na 
spotkaniu z przedstawicielami Kra­
jowego Stowarzyszenia Powiatów 
prez. Carter ogłosił gotowość do wy­
dania $142.2 biliony na nowy program 
energetyczny, który według przypu­
szczeń pozwoli U.S. na uzyskanie nie­
zależności od zagranicznych dostaw­
ców.

Fundusze potrzebne na wprowadze­
nie planu, który da konkretne wyni­
ki w następnej dekadzie, będą czer­
pane z dochodów od “nadzwyczajnych 
podatków”, uzyskanych ze zniesienia 
kontroli cen na krajową ropę nafto­
wą.

“Obecna chwila wymaga natych­
miastowej reakcji Kongresu, który 
powinien bez zwłoki wprowadzić usta­
wę o stałych dochodach od “wind­
fall tax”, powiedział prezydent.

Prez. Carter, w przemówieniu trans­
mitowanym przez telewizję, zwrócił 
się do obywateli o wywarcie presji 
na Kongresie o jak najszybsze za­
akceptowanie takiej ustawy.

Carter ogłosił również plany znie­
sienia kontroli na surową ropę naf-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Giełdziarze 
Nie Wierzą 
w Dolara

Londyn. (UPI) — Program ener- 
gertyczny nakreślony przez prezyden­
ta Cartera nie wpłynął na wzmoc­
nienie pozycji dolara na europejskich 
i azjatyckich giełdach walutowych. 
Przeciwnie — od czasu przemówienia 
prezydenta zaznacza się tendencja 
spadkowa, podczas gdy cena złota 
idzie w górę, osiągając rekordową 
wysokość $297 za uncję.

Świadczy to wszystko, że giełdzia­
rze nie wierzą w uzdrowienie walu­
ty amerykańskiej, jakkolwiek dopiero 
reakcja długofalowa, a nie “odrucho­
wa”, Będzie miała istotne znaczenie.

“Po każdym przemówieniu Carte­
ra, dolar spada . . . Doradzamy 
z naszej strony, aby milczał. Dosło­
wnie . . . Jego przemówienia w 
tej, chwili szkodzą jedynie walucie 
amerykańskiej” — powiedział jeden z 
giełdziarzy w Mediolanie. Dominuje 
opinia, że przemówienie prezydenta 
nie zawierało akcentów znaczących 
i że w zagadnieniach energetycznych 
“powtarzał on samego siebie”.

Reakcje te i opinie można zaliczyć 
do kategorii spekulatywnych, stoso­
wanych w grze giełdowej.

Sytuacja może ulec radykalnej 
zmianie, gdy — jak się przewiduje (
— Bundesbank w Niemieckiej Repu­
blice Federalnej udzieli swego popar­
cia walucie amerykańskiej i gdy to 
samo uczynią inne banki centralne
— głównie w Wielkiej Brytanii i w 
Szwajcarii.

Błędy Produkcji DC-10
Washington (UPI) — Federal Avia­

tion Administration utrzymuje, że fab­
ryka samolotów DC-10 produkowała 
wadliwe części łączące silnik ze 
skrzydłem samolotu.

Inspektor FAA, podczas kontroli 
spodowanej katastrofą w Chicago, 
stwierdził, że proces składania części 
maszyny i umiejętności robotników 
nie były wystarczające i nie gwaran­
towały wykonania właściwej pracy.

Kontrola przeprowadzona na rozbi­
tym 25 maja samolocie dowiodła jed­
nak, że powodem nie była wadliwość 
urządzenia.
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bione” aplikacjami wyobrażającymi 
czaszki i skrzyżowane kości zebrali 
się na cmentarzu. Prowadzeni przez 
przywódcę “Stitch’a,” przestępcy 
zbliżyli się do grobu.

“Stitch” powiedział: “Straszliwy 
Terry żył jako wyjęty spod prawa i 
zginął jako wyjęty spod prawa.

Niech każdy z nas zapamięta go na' 
swój własny sposób.”

Po kilku sekundach dwóch członków 
bandy wyrzuciło z siebie serię prze­
kleństw pod adresem “Aniołów Pie­
kła,” podejrzanych o dokonanie mor­
derstwa.

Następnie, przestępcy, którzy wje­
chali na cmentarz na motorach, ze­
skoczyli z nich, wyjęli broń i oddali 
“strzały honorowe” nad grobem 
kolegi, po czym na rozkaz przywódcy 
zaczęli wrzucać do grobu ciężkie ka­
mienie aż do wypełnienia dołu po 
brzegi.

Wszystko to działo się w obecności 
zdumionej rodziny i policjantów, usta­
wionych za murami cmentarnymi dla 
pilnowania porządku.

W pogrzebie brało udział dwustu 
“Wyjętych spod prawa,” przybyłych 
z Milwaukee, Chicago, Tampa Bay, 
Detroit, Północnej Caroliny i Florydy.

zdjęć. Wykaz proponowanych tytułów 
i tematów do podjęcia w poszczegól­
nych tygodnikach zostanie przed­
stawiony w oddzielnym materiale.

Można jedynie sugerować, że mate­
riały te winny odnosić się do teraź­
niejszości papieża Pana Pawła II 
(...) natomiast należy unikać te­
matów nawiązujących do przeszłości 
politycznej kardynała Wojtyły.”

I jeszcze jeden znamienny zakaz: 
“Nie przewiduje się publikacji w cza­
sopismach utworów literackich pod 
pisywanych nazwiskiem ‘Andrzej Ja­
wień.’ ” Jak nasi czytelnicy wiedzą, 
jest to pseudonim literacki Karola 
Wojtyły.

Tygodniki ilustrowane też zostały 
objęte dekretem specjalnym KC.

Zakazano im zamieszczania wła­
snych komentarzy na temat wizyty 
Ojca św. Fotoreportaże miały tygod­
niki: “Perspektywy” i “Przekrój,” 
pierwszy — ze spotkania w Belwede­
rze, drugi — z uroczystości w Oświę­
cimiu.*)

Po zakończeniu wizyty prawo do 
własnych komentarzy redakcyjnych 
dano “Trybunie Ludu” i “Życiu War­
szawy.” Pozostała prasa codzienna 
miała zamieścić komentarz nade­
słany przez Polską Agencję Prasową.

Planowano, aby “Polityka” zamie­
ściła reportaż z Oświęcimia.

“Pozostałe tygodniki społeczno- 
polityczne, w zależności od dyspozycji 
Wydziału, podejmą określone tematy, 
związane z podsumowaniem wizyty 
Jana Pawła II w Polsce. Zakłada 
się podobny tryb postępowania wobec 
miesięczników i wydawnictw perio­
dycznych. Tygodniki kolorowe zamie­
szczą po wizycie w kronikach kilka 
zdjęć (dwa do czterech), odnoszących 
się do omawianego tematu. (. . .)

Zakłada się natomiast, że pod ko­
niec i bezpośrednio po wizycie papieża 
w Polsce zostanie nasilona publicy­
styka międzynarodowa, odnosząca się 
zwłaszcza do zbliżającego się terminu 
podpisania układu SALT II.”

Tajna instrukcja KC wywieziona z 
Polski jest dokumentem sensacyjnym 
nie dlatego, że w ogóle ją sporządzono.

Obserwatorzy polskiej1 sceny mogli 
przewidzieć takie działania propa­
gandy i cenzury partyjnej na: najwyż­
szym szczeblu? Wystarczyło zresztą 
na potwierdzenie takiej tezy wziąć 
do ręki którąkolwiek gazetę codzienną 
czy tygodnik (prócz “Tygodnika Po­
wszechnego,” którzy zamieścił szereg 
tekstów kazań Ojca św. i własnych 
reportaży), by zobaczyć, jak zamiary 
KC były zamieniane w czyn (dzien­
nikarski).

Z pierwszych stronic tycn publika- 
tów wyzierało to -samo — zdjęcie 
Gierka i papieża Jana Pawła podczas 
spotkania w Belwederze. Informacje 
“prasy centralnej” były lakoniczne.

O transmisjach telewizyjnych i wia­
domościach w radiu już pisaliśmy sze­
reg razy. Tygodnik “Time” przytacza 
anegdotyczne wręcz wydarzenie, gdy 
na ekranach telewizorów przez kilka 
minut pokazywano helikopter Ojca 
św., by broń Boże nie skierować ka­
mer na oczekujące tłumy.

“Time” dodaje jednak, że ewi­
dentnie nie użyto legionu “świeckich 
dziennikarzy polskich” do otwartej 
akcji propagandowej wobec zachod­
nich korespondentów.

Mieczysław Rakowski na łamach 
“Polityki,” której jest redaktorem 
naczelnym, daje mimowolnie najbar-

• Byl, a jakże! Pod tytułem ‘Krzyż na rampie,” 
napisany przez Michała Radgowskiego.

dojrzał i nie uwielbił!
— A widzisz! — rzekł na to Zagłoba patrząc z uśmiechem 

na zapłonione Ketlingowe oblicze. — Tylko jeśliś nie barbarus, 
tedy nie godzi ci się w obiedwie mierzyć, bo tak tylko Turcy 
czynią.

— Jak waćpan możesz suponować?
— Ja też nie suponuję, jeno tak sobie powiadam ... Ha! 

zdrajco! takżeś to im o amorach kwilił, że Krzysia trzeci 
dzień blada na gębie chodzi jakoby po lekarstwie. Ha! nie 
dziwota! Sam młodym będąc z lutnią na mrozie pod oknem 
pewnej czarnuszki stawałem (do Drohojowskiej była podobna) 
i pamiętam, jakom śpiewał:

Tam waćpanna śpisz po trudzie, 
A ja tu brząkam na dudzie. 

Hoc! Hoc!
Chcesz, to ci tej pieśni pożyczę albo zgoła nową skom­

ponuję, gdyż jeniuszu mi nie brak. Uważałeśli, że Drohojowska 
cośkolwiek dawną Billewiczównę przypomina, tylko że tamta 
ma włosy jak konopie i nie ma onego puchu nad gębą; ale 
są, którzy w tym większą urodę widzą i a rarytas to poczytują.

Bardzo ona wdzięcznie na ciebie patrzy. Napisałem to 
właśnie do Skrzetuskich. Czy nieprawda, że ona do Billewi- 
czówny podobna ?

— W pierwszym momencie owego podobieństwa nie do­
strzegłem, ale być może. Wzrostem ją i postawą przypomina.

— A teraz słuchaj, coć powiem: arcana familijne po prostu 
wyjawię, ale żeś i ty przyjaciel, więc powinieneś wiedzieć: pilnuj 
się oto, abyś Wołodyjowskiego niewdzięcznością nie nakarmił, 
bo my oboje z panią Makowiecką jedną z tych dziewek dla niego 
przeznaczamy.

W kilka dni później pan Zagłoba pisał do Skrzetuskiego 
list z następującym zakończeniem:

“A jeśli przed elekcją do domu nie ściągnę, to się nie 
dziwujcie. Nie stanie się to z małej dla was życzliwości, ale że 
diabeł nie śpi, ja zasię nie chcę, aby mi zamiast ptaka coś 
nierzetelnego w garści zostało. Źle wypadnie, jeśli Michałowi, 
gdy wróci, nie będę mógł od razu powiedzieć: ‘Tamta za- 
swatana, a hajduczek vacat!’ Wszystko w mocy bożej, ale 
tak myślę, że wonczas nie trzeba będzie Michała popychać 
ni długich praeparationes czynić i że już na gotową deklarację 
przyjedziecie. Tymczasem na Ulissesa wspomniawszy, for­
telów zażyć wypadnie i nieraz koloryzować, co mi i niełatwo, 
bom przez całe życie prawdę nad wszelkie specjały przekładał 
i rad się nią pasłem. Wszelako dla Michała i dla hajduczka 
i to na sobie przeniosę, bo oboje czyste złoto. Przyczym 
obejmuję was oboje i wraz z basałykami do serca przyciskam, 
Bogu najwyższemu was polecając.”

Skończywszy pisanie zasypał pan Zagłoba list piaskiem, 
następnie uderzył weń dłonią, odczytał raz jeszcze, z dala 
od oczu trzymając, po czym złożył, zdjął sygnet z palca, 
poślinił i do pieczętowania się zabierał, przy której czynności 
zastał go Ketling.

— Dzień dobry waszmości!
— Dzień dobry, dzień dobry! — odrzekł pan Zagłoba. — 

Pogoda, dzięki Bogu, przednia, a właśnie posłańca wysłać 
do Skrzetuskich zamierzam.

— Pokłoń się waszmość ode mnie.
— Jużem to uczynił. Zaraz sobie powiedziałem: trzeba 

się i od Ketlinga pokłonić. Oboje Się tam ucieszą, wieści dobre 
otrzymawszy. Oczywiście, żem się im od ciebie pokłonił, ile że 
o tobie i o pannach całą epistołę napisałem.

— Jakże to? — spytał Ketling.
Zagłoba położył dłonie na kolanach i począł palcami prze­

bierać, sam zaś pochylił głowę i patrząc spod brwi na Ketlinga 
rzekł:

— Mój Ketling! jużci na to nie potrzeba być prorokiem, 
żeby przewidzieć, że gdzie jest krzemień a krzesiwo, tam się 
prędzej, później iskry posypią. Tyś gładysz nad gładysze, 
a dziewkom chyba i sam nie przyganisz.

Ketling zmieszał się mocno.
— Bielmo na oczach nosić bym musiał albo zgoła być 

dziej ironiczny komentarz do “Zasad barbarzyńcą dzikim — odrzekł — gdybym piękności ich nie 
akredytacji dziennikarzy polskich”:

“Nie zawsze były to relacje rzetel­
ne. Niektórzy dziennikarze pisali tak, 
jakby z góry zostali zaprogramowani 
na przysłowie szukanie dziury w całym. 

Za wszelką cenę usiłowali udowod­
nić, że przebieg wizyty papieża w 
socjalistycznej Polsce z całą pewno­
ścią nie ułatwi, lecz utrudni współ­
działanie państwa z Kościołem. Nie 
jest przypadkiem, iż niektórzy za­
chodni komentatorzy uporczywie lan­
sowali opinię o zakłopotaniu władz 
wizytą Jana Pawła II. Usiłowano 
nawet wmówić opinii publicznej, iż 
partia i rząd dążyły do pomniejszenia 
znaczenia wizyty.”

Rakowski pisze tak, jakby nie zapo­
znał się z treścią instrukcji Komitetu 
Centralnego, którego sam jest człon­
kiem.

Kto tu został zaprogramowany? 
Tajna instrukcja KC nie jest więc 

sensacją tylko dlatego, że ją spo­
rządzono. Sensację stanowi fakt, że ją 
przemycono na Zachód i ujawniono. 
To bolesny cios dla speców od pro­
pagandy w Warszawie.

Takie “zasady,” gdy wychodzą na 
światło dzienne, są wysoce kompro­
mitujące.

Piknik 
Stowarzyszenia 
Samopomocy

W najbliższą niedzielę, 22 lipca br. ■ 
Stowarzyszenie Samopomocy urządza 
swój doroczny piknik w Ogrodzie 
Woźniaka, 2530 Blue Island Ave.

Momentem kulminacyjnym progra­
mu będzie przedstawienie i wyróż­
nienie Jana Bieżanowskiego za jego 
pełną poświęcenia 30-to letnią bez­
interesowną pracę na stanowisku 
kierownika Sekcji Opieki Stowarzy­
szenia.

Niezależnie od tego, ks. Bednarz, 
proboszcz parafii Sw. Tekli, opowie 
o swoich wrażeniach, jakie przy­
wiózł z Polski, gdzie był w czasie 
pamiętnej wizyty Ojca Świętego Ja­
na Pawła II. Prelegent opowie, jaki 
to panował nastrój w Stolicy owego 
pamiętnego ranka, to znaczy w dniu 
przyjazdu Ojca Świętego. Bowiem w 
tym dniu kolejki ustawiały się nie do 
sklepów, ale do kościołów i specjal­
nie przy konfesjonałach. Przy tym 
wszędzie widać było nieprzeliczone 
tłumy pielgrzymów ... A oto nagle 
odezwały się dzwony wszystkich ko­
ściołów . . . Był to znak, że Ojciec 
Święty Jan Paweł II znalazł się na 
polskiej Ziemi...

Natomiast członek honorowy Sto­
warzyszenia i znany kierownik popu­
larnego programu radiowego dr Wło­
dzimierz Sikora podzieli się swymi 
wrażeniami z podniosłych uroczysto­
ści, jakie niedawno i również przy 
udziele Ojca Świętego odbyły się na 
cmentarzu polskich bohaterskich żoł­
nierzy w Monte Cassino. Dr Sikora 
ofiarował medal z podobizną Papie­
ża. Medal będzie rozlosowany poza 
loterią główną, w której najcenniej­
szym fantem będzie aparat telewi­
zyjny.

Poza tym doskonała orkiestra “Wa­
wel” niewątliwie zapewni świetną za­
bawę. Wstęp tylko $2.50. Komitet 
Organizacyjny serdecznie zaprasza.

Pracownicy Hotelu 
Postrzeleni

Washington. (UPI) —Dwóch pra­
cowników Holiday Inn zostało postrze­
lonych przez nieznanych sprawców, 
podczas próby obrabowania hotelu.

Recepcjonista zmarł prźed przyby­
ciem lekarza, wartownika hotelu 
zabrano do szpitala uniwersytetu 
Georgetown.

Nazwisk ofiar nie ujawniono.
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— Nie zdrożonym, bom w mieście dwa dni wypoczywał. 
Boję się tylko, że waćpanny nienawykle do czuwania.

— Prędko by noc zeszła na słuchaniu waćpana — rzekła 
Krzysia.

— Nie masz tam nocy, gdzie słońce świeci! — odpowie­
dział Ketling.

Po czym rozeszli się, bo istotnie było już późno. Panny 
sypiały razem i gawędziły zwykle przed snem długo, ale tego 
wieczora nie mogła Basia Krzysi rozgadać, o ile bowiem 
pierwsza miała ochotę do rozmowy, o tyle druga była 
milcząca i odpowiadała półsłówkami. Kilkakroć też, gdy 
Basia mówiąc o Ketlingu poczęła wymyślać koncepta, trochę 
się z niego naśmiewać, trochę go naśladować, Krzysia obej­
mowała ją z niezwykłą tkliwością za szyję prosząc, by 
zaniechała tej pustoty.

— On tu gospodarz, Basiu — mówiła — my pod jego da­
chem mieszkami ... i to widziałam, że cię polubił od razu.

— Skąd wiesz? — pytała Basia.
— Bo kto by cię nie polubił? Ciebie wszyscy kochają . . . 

i ja ... bardzo.
Tak mówiąc zbliżyła swą cudną twarz do twarzy Basi 

i tuliła się do niej, i całowała jej oczy.
Poszły na koniec do łóżek, ale Krzysia długi czas zasnąć 

nie mogła. Ogarnął ją niepokój. Chwilami serce biło jej tak 
mocno, że obie ręce przykładała do swej atłasowej piersi, aby 
jego bicie potłumić. Chwilami również, zwłaszcza gdy pró­
bowała przymknąć oczy, zdawało się jej, że jakaś piękna jak 
sen głowa pochyła się nad nią, a cichy głos szepcze jej do 
ucha:

— Wolę cię niźli królestwo, niźli sceptr, niźli zdrowie, niźli 
długi wiek i życie!

ROZDZIAŁ XII

Rytualny Pogrzeb Członka 
Bandy “Wyjętych Spod Prawa”

Telogia, Fla. (UPI) —W niewiel­
kim miasteczku na Florydzie, które 
było świadkiem morderstwa, popeł­
nionego kilkanaście dni temu, a któ­
remu policja nadała nazwę “masakry 
4 Lipca,” odbył się pogrzeb jednego 
z byłych członków “Wyjętych spod 
prawa,” który zginął wraz z czterema 
innymi, przypuszczalnie zabitymi 
przez konkurencyjny gang “Aniołów 
Piekła.”

Po normalnych uroczystościach 
z udziałem pastora i rodziny zabitego, 
“Wyjęci spod prawa” przystąpił? do 
odprawiania pogrzebu według wła­
snych rytuałów.

Członkowie, ubrani w tradycyjne 
kamizelki z jinsu i skóry “przyozdo-

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników —

"Gdzie Mouę 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 3 —
1649 W. Division 
1703 W. Division 
1086 N. Marshfield 
1078 Paulina
1757 W. Augusta
879 N. Marshfield
862 N. Ashland Ave. 

Chicago & Damen 
1759 W. Chicago Ave. 
2101 W. Chicago Ave. 
N. W. Chicago & Western 
2300 W. Chicago Ave.
857 N. Western Ave.
959 N. Western Ave. 

1000 N. Western Ave. 
1025 N. Western Ave. 
1061N. Western Ave. 
2501 Haddon Ave. 
1024 N. Rockwell 
2600 W. Division

925 N. Leavitt 
901N. Damen Ave. 
924 N. Damen Ave.
955 N. Hoyne 

1001N. Damen 
1100 N. Damen
951N. Wolcott

1856 W. Division Street 
1414 N. Damen Ave. 
Milwaukee & Damen 
1502 N. Wood Street 
1759 N. Hermitage Ave. 
1759 W. Wabansia
1758 W. Cortland 
1800 W. Corland 
1924 Dickens 
1861 Hoyne Ave.
1956 Armitage 
2010 Damen 
1401N. Western 
2700 W. North 
1000 N. Francisco 
1101N. Francisco 
2656 W. Iowa
816 N. Spaulding 

2058 N. Albany 
3601 Armitage Ave. 
3431 W. North Ave. 
3500 Hirsch 
1459 N. Monticello
947 N. Harding 

4000 W. Division St. 
4156 W. Division St. 
4300 W. Division St.
854 N. Kildare 

4259 V/. Cortez 
4401W. Cortez 
4355 Thomas Street 
4250 W. Division 
4200 W. Hirsch 
1400 N. Kildare 
North & Pulaski 
Pulaski & Armitage 
4400 W. Armitage Ave. 
5034 W. North Ave. 
5057 W. Division St.

Tajne Instrukcje KC 
o Obsłudze Wizyty Ojca Św

Stefan Kisielewski, publicysta i fe­
lietonista “Tygodnika Powszechnego” 
Nie bez zgryżliwości podkreślił w 
swym reportażu z pobytu Jana Pawła 
w Polsce, że znalazł się w grupie 
oficjalnie akredytowanych dzienni­
karzy.

Ostatnio popularny “Kisiel” stał 
się celem żenującego ataku na ła­
mach warszawskiej “Kultury” ze 
strony Wiesława Górnickiego. Nawet 
w środowisku dziennikarskim War­
szawy ta napaść została przyjęta z 
niesmakiem. Można się bez trudu 
domyślić, że Górnicki nie napisał 
swego paszkwilu na Kisielewskiego 
z czystej nienawiści osobistej, że ktoś 
taki artykuł “zasugerował,” lub wręcz 
zamówił. Jak się więc stało, że Kisiel 
znalazł się w jednym z poolów ? Odpo­
wiedź na to przynosi instrukcja KC 
PZPR:

“Ze względu na charakter wizyty 
proponuje się, aby akredytować na­
wet te osoby z kręgów etatowych 
pracowników prasy katolickiej, które 
współpracują z ośrodkami dysyden- 
ckimi (Mazowiecki, Kisielewski).

Natomiast w żadnym wypadku nie 
dopuścić do akredytacji przedstawi­
cieli pism nielegalnych oraz przed­
stawicieli środowisk dysydenckich, 
którzy współpracują z prasą katolicką 
(na przykład Bartoszewski). W zwią­
zku z tym przyjąć zasadę, że akre­
dytuje się jedynie tych etatowych 
dziennikarzy katolickich, którzy zo- 
tali zatrudnieni przed 5 maja b. r.”

Dlaczego akurat ta data ? — Za­
pewne ów tajny instruktaż układano 
na początku maja. Przyjęto więc, że 
odpowiednie komórki sprawdziły 
personalia osób zatrudnionych przed 
5 maja, a mogły coś przeoczyć w 
życiorysach pracowników przyjętych 
później.

Cześć I wytycznych KC kończy się 
znamienną zapowiedzią części dru­
giej:

“Świeccy dziennikarze polscy bio- 
rący udział w obsłudze wizyty papieża 
zostaną tuż przed przyjazdem papieża 
poinformowani o zadaniach ideolo- 
giczno-propagandowych, jakie pełnić 
powinni w trakcie całej wizyty.” 

Owe misje specjalne przewidziano 
nie tylko dla dziennikarzy, ale i sa­
mych pracowników Wydziału Prasy, 
Radia i Telewizji KC PZPR. Celem 
“przestrzegania scentralizowanego 
systemu zatwierdzania wszystkich 
materiałów prasowo-publicystycznych” 
związanych z wizytą Ojca świętego, 
instruktaż proponuje powołanie dwu 
pięcioosobowych grup dyżurnych, 
czuwających na okrągło przez całą 
dobę, by natychmiast wyjaśniać 
wszelkie sprawy cenzorskie.

Innym rodzajem'cenzury jest wpro­
wadzenie nakazu “wyłączności Pol­
skiej Agencji Prasowej w zakresie 
obsługi informacyjnej wizyty papie­
ża. Powyższe nie dotyczy prasy wy­
znaniowej, która nadzorowana będzie 
według obowiązującego trybu cenzor­
skiego.”

Dalej następują szczegółowe in­
strukcje. Tak więc w dniu przybycia 
Jana Pawła dzienniki nie będące or­
ganami partii komunistycznej mają 
zamieścić zdjęcie papieża, informa­
cję o rozpoczynającej się wizycie oraz 
komentarz nadesłany przez Polską 
Agencję Prasową (z wyjątkiem “Ży­
cia Warszawy,” któremu przyznano 
prawo do sporządzenia własnego 
komentarza — najwyraźniej w uzna­
niu za czujność ideologiczną).

Prasa partyjna “zdjęcia nie zamie­
szcza.” Komentarz ten sam, a więc 
PAP prócz “Trybuny Ludu,” cen­
tralnego organu partii, upoważnionej 
do własnego komentarza redakcyj­
nego.

Polska Agencja Prasowa miała w 
dniach historycznych wizyty Ojca św. 
pełne ręce roboty, ponieważ na nią 
spadło gros obowiązków. Nakazano 
jej codzienne przygotowanie aż trzech 
wersji komentarzy oraz trzech wersji 
materiałów informacyjnych, “w za­
leżności od przebiegu i atmosfery 
politycznej.” Zgodnie z instrukcjami, 
nie wolno było redakcjom gazet zmie­
nić nawet tytułów materiałów dostar­
czonych przez PAP.

Tygodniki także otrzymały szcze­
gółowe przykazanie.

“Zakłada się, że wszelkie tygodniki, 
których ukazanie się na rynku jest 
zbieżne z rozpoczęciem wizyty, nie 
zamieszczą żadnych okolicznościo­
wych materiałów.” Pewne tygodniki 
społeczno-polityczne — w tym przede 
wszystkim warszawskie i niektóre lo­
kalne — otrzymały częściową dy­
spensę:

“W trakcie wizyty, każdorazowo, na 
podstawie decyzji Wydziału (Prasy, 
Radia i TV KC) i po zatwierdzeniu 
zamieszczą ewentualne komentarze 
własne. Nie przewiduje się żadnych
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Chora Na Raka Wyzdrowiała 
Po Audiencji u Jana Pawła II

Londyn. (DP) — Prasa angielska 
zamieściła wiadomość, ozdobioną fo­
tografią Papieża pocieszającego cho­
rą na raka p. Kate Kelly z Liver- 
poolu, że została ona całkowicie wy­
leczona. Jej mąż Patryk twierdzi, 
że był to cud, choć przed udaniem 
się do Rzymu i przed audiencją u 
Jana Pawła pani Kelly była przez 
kilka miesięcy intensywnie leczona 
naświetlaniami radem.

W każdym razie w zeszłym roku 
lekarze dawali p. Kelly mniej niż rok 
życia. Obecnie twierdzą, że wszystkie 
rakowate komórki zniknęły z jej or­
ganizmu. Ale ostrzegają, że choroba 
może powrócić.

34-letnia p. Kate, matka 3 dzieci 
w wieku 13, 14 i 15, była na au­
diencji u Papieża przed 4 miesiącami. 
Ojciec Sw. przyjął ją bardzo serdecz­
nie, bo była znana z wielkiej odwa­
gi i współczucia dla współcierpiących 
na raka. W Anglii sąsiedzi nazywali 
ja “Mother Courage” czy “Matką 
Odwagą”.

Gdy lekarze powiedzieli jej przed 
rokiem, że żyć będzie tylko kilka 
miesięcy Kate Kelly nie załamała 
się. Zaczęła zbierać pieniądze na ba­

dania przeciwrakowe. Do dziś zebra­
ła ponad 300,000 ft. szt. Codziennie 
przychodziły na jej adres listy z cze­
kami i banknotami. Jeździła po całym 
kraju, organizując zbiórki.

W czasie jej akcji na rzecz ośrod­
ka badawczego przy szpitalu Catter- 
bridge w Wirral (bo tam idą zbie­
ranie przez nią ofiary), robotnicy 
Halewood nad rzeką Mersey, zebrali 
sporo pieniędzy na wysłanie Kate Kel­
ly na Jamajkę lub inną wyspę na 
Morzu Karaibskim, aby przed śmier­
cią nacieszyła się słońcem. Kate od­
mówiła. Powiedziała, że nie mogłaby 
beztrosko opalać, wiedząc, że inni 
cierpią na raka. Ważyła wówczas 
mniej niż 6 ston (jedna stona rów­
na się 16 ft.). Na audiencji w Wa­
tykanie powiedziała, że nie spo­
dziewa się ujrzeć tegorocznego lata. 
Dziś jest zdrowa.

Kate Kelly wierzy, że jej wizyta 
u Papieża przyczyniła się do jej 
uzdrowienia. Powiedziała: “Zawsze 
uważałam, że umrę wtedy, gdy ze- 
chce tego Pan Bóg. Widocznie jeszcze 
nie czas na mnie”.

“Matka Odwaga” chce działać. 
“Daily Express” twierdzi, że chce 
kandydować do Izby Gmin.

Niestrudzona Miłośniczka Zwierząt
Pani Arlene Montalbano, 46-letni 

mieszkanka Arlington Heights, zo­
stała pogryziona przez psa do takiego 
stopnia, że jej twarz wymagała ope­
racji plastycznej niezbędnej do zama­
skowania blizn po 40 szwach.

Obecnie skunksy (śmierdziele) za­
domowiły się pod jej werandą, ale 
pani Montalbano, która jest praw­
dziwą miłośniczką zwierząt, nie po­
zwoli im zrobić krzywdy i zgodzi się 
tylko, aby były złapane żywcem.

Rodzina pani Montalbano spędziła 
dotychczas kilka bezsennych nocy z 
powodu nieprzyjemnego zapachu 
(skunksy opryskują otoczenie kiedy­
kolwiek ktoś przychodzi w odwie­
dziny, albo pies zaszczeka).

Nie zezwala także swoim psom i 
kotom biegać wokół domu, aby nie 
skrzywdziły one małych skunksów.

W zamian za uprzejme traktowanie 
skunksy powykopywały dziury, przez 
co betonowy chodnik zaczął się za­
padać.

Pani Montalbano dowieziała się o

jej nowych lokatorach, kiedy wróciła 
z Michigan, gdzie kurowała się po 
gorączce, której nabiła się podrapana 
przez kota. Z powodu tego samego 
wypadku musiała też ona przejść 
przez operację chirurgiczną usunięcia 
gruczołu.

Powróciwszy więc z wakacji pani 
Montalbano dowiedziała się, że 8 
skunksów osiedliło się pod jej werandą.

Inspektor zdrowia publicznego, któ­
ry przybył aby usunąć śmierdziele 
zdołał wyciągnąć 5 z nich za pomocą 
deski, pozostałe 3 jednak znalazły 
schronienie w miejscu, w którym nie 
dało się ich dosięgnąć.

Następnie zainstalowana została 
pułapka, ale złapał się w nią tylko 
szop.

Ostatnią próbą schwytania skunk­
sów było założenie kawałka tuńczyka 
z konserwy na pętli. Tuńczyk zniknął, 
ale na pętlę nic się nie złapało. Pani 
Montalbano nie chce, aby młode 
skunksy były głodne, postanowiła więc 
żywić je na razie tuńczykiem.

Mordercze Żaby 
Plagą Kalifornii

Niedawno podano do wiadomości, 
że rezerwatom wodnym, a w szcze­
gólności życiu stworzeń wodnych w 
rezerwatach Kalifornii zagraża do­
szczętne wyniszczenie. Powodem 
takiego stanu rzeczy jest plaga żab- 
morderców, które zostały sprowa­
dzone do Ameryki z Afryki.

Żaby te nazywane są żabami — z 
kleszczami, ponieważ na tylnych 
nogach posiadają kleszcze. Klesz­
czami tymi łapią swe ofiary, rozszar­
pują je i pożerają. Podobno żaby te 
są nadzwyczaj żarłoczne, a co gorsze

Nadużycie Czy Kpiny?
Gdy w Polsce brak papieru na książ­

ki dla dzieci, gdy prasie katolickiej 
odmawia się zwiększenia przydziału 
nawet w okresach tak wyjątkowych 
jak wizyta Papieża, nakładem pań­
stwowego Wydawnictwa Naukowo-Te­
chnicznego ukazały się dwie niebywa­
łe pozycje: Jerzego Barańskiego i 
Jerzego Snitko “Cocktaile alkoholo­
we. Poradnik barmana” (20,000 egz.) 
oraz Jana Cieślaka “Od abbocato dc 
żubrówki” (40,000egz.).

Jeśli ich wydrukowanie i to w wiel­
kich nakładach, było zwyczajnym na­
dużyciem, to trzeba dodać, że auto­
rzy połączyli je w dodatku z bez- 
szczelną kpiną. W przedmowie uza­
sadniają wydanie swych prac teorią, 
że picie koktajlów zmniejszy konsump­
cję mocnej i bardziej szkodliwej wód­
ki.

Park District 
Oferuje Lekcje Muzyki’ 
Bezpłatne lekcje muzyki będą ofe­

rowane tego lata przez chicagoski 
Wydział Parków. 13 parków będzie 
uczestniczyło w programie. Kwalifi­
kowani instruktorzy będą udzielali 
lekcji w takich specjalnościach mu­
zycznych jak fortepian, instrumenty 
orkiestrowe, chód dziecięcy, glos, 
chór, początki gry w orkiestrze, orkie­
stry marszowe, różne zespoły, grupy 
gitarowe itd.

Telefon Wydziału Informacji Pu­
blicznej pod którym będzie można 
uzyskać dodatkowe informacje jest 
294-2493. 

nie wybredne. Zjedzą dosłownie wszy­
stko co się im podwinie pod ‘kleszcze.’ 

Śmierdzące żaby afrykańskie, bo 
i tak je nazywają z powodu wydzie­
lania bardzo nieprzyjemnego zapa­
chu, zostały sprowadzone z Afryki 
w celach badawczych. Twierdzono 
bowiem swego czasu, że dzięki wła­
śnie tym żabom, będzie można bez­
błędnie stwierdzić ciążę u kobiet. Kil­
ka, zdałoby się, niewinnie wyglądają­
cych stworzonek, ucieklo z labora­
toriów. Nikt się tym poważnie nie 
przejął, bo nie przypuszczano jak 
bardzo są niebezpieczne.

Obecnie pomimo wysiłków specjali­
stów, trudno jest wyeliminować stale 
wzrastające plemię żabie. Niektórzy 
twierdzą nawet, że nie ma na nie 
ratunku, bo jakimś instynktem samo­
zachowawczym z chwilą, gdy stoją 
wobec “wroga,” ich siła rozpłodowa 
wzrasta i lęgną się jeszcze szybciej.

Jak stwierdzili uczeni, żaby te bar­
dzo łatwo przystosowują się do oto­
czenia. Potrafią w przeciągu kilku 
minut zmienić barwę skóry, z bru­
natnej na pomarańczowa, a nawet zie­
loną. Siedzą zagrzebane w bagnie 
w oczekiwaniu na swą następną ofiarę.

Potrafią bardzo szybko pływać i to 
nie tylko do przodu, ale i do tyłu. Zby­
tnio nie przejmują się też brakiem 
wody. Potrafią przewędrować z jed­
nego miejsca na drugie, nawet odlegle 
o 5 mil, w poszukiwaniu nowego stawu 
czy sadzawki.

Z chwilą gdy opanują jakiś staw 
czy zbiornik z wodą, wszystko co w 
nim żyje skazane jest na zagładę.

Ząbki nie wybierają. Jedzą komary, 
owady wodne, wszystkiego gatunku 
ryby, wybierając naturalnie narybek 
młody, węże, żółwie, a jak trzeba to 
i same siebie. Podobno właśnie z 
chwilą, gdy zabraknie w zbiorniku 
który opanowały innego pożywienia, 
ochoczo rzucają się jedne na drugie.

Jeden ze specjalistów zajmujący 
się badaniem tej ostatniej “katastro­
fy” stwierdza, że sam dotychczas nie 
jest w stanie przewidzieć jak daleko 
rozwinię się ten gatunek żabi w Kali­
fornii. Badania dalej trwają, a żabki 
spokojnie “oczyszczają” stawy w 
Kalifornii.

Złe Perspektywy 
Żywnościowe w PRL
Sądząc z wiadomości nadchodzących 

z ZSRR i z Polski, zła pogoda prze­
śladuje przede wszystkim rolnictwo 
krajowe, mających rządy komunisty­
czne. Ale w wypadku Polski nie po­
ra na dowcipy. 15 plenum KC Zje­
dnoczonej Polskiej Partii Robotni­
czej, czyli komunistycznej, jakie od­
było się w dniu 12 czerwca, w trzy 
dni po wyjeździe Jana Pawła II, by­
ło poświęcone omówieniu wielkich 
trudności, przed jakimi na przednów­
ku 1979 r. stoi polskie rolnictwo.

Analizy sytuacji dokonał i środki 
zaradcze przedstawił pierwszy sekre­
tarz partii Edward Gierek. Nie miał 
łatwego zadania.
Plagi Gnębiące PRL

Oświadczył on, że na złą sytuację 
i jeszcze gorsze perspektywy na naj­
bliższy rok wpłynęło szereg czynni­
ków. A więc zła jesień, mokra, utru­
dniającą zbiory i zasiewy. Następnie 
surowa zima, połączona z kryzysem 
energetycznym. Dalej — mówił Gie­
rek — przyszła deszczowa wiosna 
z katastrofą powodzi. Spowodowały 
one szkody do wysokości 4.5 miliar­
dów złotych. Znaczną część ozimin 
trzeba było zaorać. Po tym wszyst­
kim przyszła fala suszy, która nie 
wróżyły dobrych zbiorów.

Aby usunąć następstwa tej serii 
plag PRL, według Gierka, będzie mu­
siała znaleźć w ciągu roku rolnicze­
go, a więc do następnych zbiorów, 
7,500,000 ton zboża oraz 400,000 ton 
soi. Przeciętna cena zboża wynosi 
$120 za tonę, za soi $300. Polska bę­
dzie musiała równocześnie ograni­
czyć eksport art. rolniczych, co spo­
woduje deficyt w handlu tymi pro­
duktami w wysokości 2.5 miliarda 
złotych dewizowych. W ubiegłym 
roku deficyt rolny PRL wynosi 2.3 
miliardy złotych dewizowych. Dolar 
US obliczany jest jak 3.3 złote de­
wizowe. Jest to oczywiście, kurs cał­
kowicie sztuczny. W każdym przeli­
czeniu 1 dolar ma bez porównania 
wyższą siłę nabywczą. Nie w tym 
jednak rzecz. Gierek obliczył, że de­
ficyt w handlu produktami rolnymi 
wyniesie w roku 1979-80 około $757 
min.

Korespondenci zagraniczni zauwa­
żyli, że ta część przemówienia Gier­
ka została opuszczona z oficjalnej, 
ogłoszonej wersji. Zapewne chodziło 
o niesianie niepokoju o dalszy 
wzrost zadłużenia PRL na Zachodzie. 
Środki Zaradcze

Gierek przedstawił zarazem listę 
środków zaradczych. Wymienił ich 
sześć. A więc: lepsze przygotowanie 
zbiorów; poprawa techniki rolnej i 
transportu; uaktywnienie rezerw pa­
szy, lepsza jej konserwacja i zuży­
cie; zwiększenie pogłowia trzody; po­
prawa w dostawie produktów rolnych 
do konsumenta. Są to środki długo­
falowe.

Gierek utrzymywał, też, że pań­
stwo płacąc rolnikom wyższe ceny za 
dostawy rolne, gwaratuje im docho­
dowość. Teza ta jest powszechnie kwe­
stionowana. Koszty produkcji rolnej 
idą stale w górę, wskutek inflacji 
i wzrostu cen, do czego władze nie 
chcą się przyznać. Wyższe ceny pła­
cone rolnikom są więc kompensatą, 
a nie bodźcem.

Przyczyny złej wydajności polskie­
go rolnictwa, które przed drugą wojną 
światową żywiło kraj i produkowa­

ło podwyżki na eksport, są złożone. 
Gierek nie wspomniał o nich.

Pierwsza przyczyna sięga pierw­
szych lat rządów komunistycznych, 
kiedy usiłowano polskim chłopom na­
rzucić kolektywizację. W tym okre­
sie oponujący w 35 procentach prze­
stali hodować świnie, w 28 procentach 
wstrzymali się od hodowli bydła, a w 
20 procentach wstrzymywali się od 
hodowli obu — trzody chlewnej i by­
dła.

Gospodarka polska do dnia dzisiej­
szego cierpi następstwa tamtych cza­
sów. W swym przemówieniu w Sejmie, 
20 lipca 1978 Piotr Jaroszewicz przy­
znał, że straty polskiego rolnictwa 
muszą być kompensowane importem 
mięsa, tłuszczów i paszy, w jednym 
tylko roku rolniczym 1977-1978 kosz­
tem $1,150 min.

Przyczyna druga leży w samej 
strukturze polskiego rolnictwa. Jest 
ono rozdrobnione, co utrudnia nowo­
czesną gospodarkę. Pracuje nienowo­
cześnie, nie jest dostatecznie zmecha­
nizowane, nie używa nawozów sztucz­
nych w należytych ilościach.

Trzecią przyczyną jest odpływ lu­
dzi ze wsi do miast. W tym punkcie 
ujawnia się brak należytego planowa­
nia gospodarczego. Planując forsow­
ne uprzemysłowienie nie pomyślano 
o następstwach, jakim m.in. jest od­
pływ młodych sił do sektora prze­
mysłowego. Na wsi coraz częściej 
gospodarstwo pozostaje w rękach 
osób starszych, nie mogących podo­
łać pracy i obowiązkom. Odbija się 
to fatalnie na wydajności.

Czwartą wreszcie przyczyną jest 
brak jasnej polityki rolnej władz ko­
munistycznych. Od Bieruta, przez 
Gomułkę do Gierka, rolnictwo polskie 
jest spychane na boczny tor. Poświę­
ca się na rzecz uprzemysłowienia, 
jak podobnie jest w ZSRR. Przewa­
ga sektora przemysłowego stwarza 
wielką i bardzo kosztowną nierówność 
w życiu ekonomicznym kraju.

15 plenum KC nie znalazło odpowie­
dzi na problemy gnębiące rolnictwo. 
Sztywność, nieudolność i niedociąg­
nięcia na szczeblu administracji lo­
kalnej i centralnej nie wróżą zmiany 
na lepsze w najbliższym okresie. Przy­
kładem braku logiki jest np. oświad­
czenie Gierka, że pasza i nawozy 
sztuczne będą dostępne tylko dla tych 
rolników, którzy mają kontrakty do­
staw dla państwa. Stawia to poza 
marginesem wielką ilość małych go­
spodarstw. Nie są one w stanie wy­
konywać kontraktów z rządem, ale 
żywią dużą część społeczeństwa. Tak 
jak małe działki w ZSRR produkują 
tyle samo żywności, co kołchozy. Ma­
łe gospodarstwa mogą być szczegól­
nie wydajne w produkcji jarzyn, dro­
biu i trzody chlewnej. Zresztą nawet 
wyżywiając siebie, też przyczyniają 
się do poprawy sytuacji żywnościowej 
w kraju.

Byłoby nieścisłością pisać, że PRL 
nie szuka dróg poprawy. W ostatnim 
okresie odbyło się szereg konferencji 
i zabrań w tej spraw. M.in. w Kra­
kowie obradowała w maju polsko- 
amerykańska grupa rolnicza.

Wszystko to robi wrażenie kręcenia 
się w kółko. Ogłasza się optymistycz­
ne statystyki, dalekie od rzeczywisto­
ści. Ale polityki rolnej, która zmie­
rzałaby do podniesienia wydajności, 
nadal nie widać.

Nowy Dziennik

Leczenie Raka
John Milner, profesor uniwersytetu 

stanu Illinois zajmujący się badania­
mi naukowymi dotyczącymi pożywie­
nia twierdzi, że składnik znajdujący 
się w niektórych zbożach i mięsach 
może być użyteczny w leczeniu raka.

Pierwiastek chemiczny selen zwal­
nia tempo wzrostu nowotworów u my­
szy, nie jest jednak jeszcze wiadome, 
czy selen będzie użyteczny dla ludzi.

Milner i jego współpracownicy do­
konali transplantacji komórek nowo­
tworowych do myszy, którym następ­
nie zadawkowano różne ilości selenu. 
Po wstrzyknięciu selenu rozwój nowo- 
twora został powstrzymany, a w czę­
ści przypadków guz zaniknął.

Spośród różnych nieorganicznych 
związków selenu, które wypróbowy- 
wano, wszystkie były skuteczne i ha­
mowały rozwój przeszczepionych 
komórek nowotworowych.

Profesor Milner powiedział, że jest 
rzeczą prawdopodobną, że różne 
czynniki rakotwórcze znajdują się w 
naszych pokarmach albo nawet mogą 
być produkowane przez ludzki orga­
nizm. Selen może przeciwdziałać 
szkodliwym wpływom tych substancji 
lub może umożliwiać ich szybsze usu­
nięcie z organizmu. Selen jednak mo­
że być używany tylko w specyficzny 

sposób, ponieważ normalnie jest 
trujący i może spowodować śmierć.

Najlepszym źródłem selenu są na­
turalne (nieomielone) ziarna zboża. 
Ponieważ ziarna zboża w tym kraju 
są zwykle omielane (takie, jakie uży­
wa się do białego chleba), częstotli­
wość zachorowań na raka jest w 
U.S.A, wyższe, niż w krajach, w któ­
rych jedzą więcej chleba razowego.

Naukowcy będą starali się znaleźć 
najlepszy sposób, w jaki selen może 
być wprowadzony do organizmu — 
poprzez wodę pitną, żywność lub 
wstrzyknięty bezpośrednio.

Apel Tanzanii
Dar es Salaam (UPI) — Tanzania 

zaapelowała do Stanów Zjednoczonych 
i ośmiu innych, najbardziej uprzemy­
słowionych państw świata o przyzna­
nie jej pomocy w wysokości 375 milio­
nów dolarów dla zrównoważenia kosz­
tów tanzańskich operacji w Ugandzie, 
które doprowadziły do obalenia niepo­
czytalnego kacyka ugandyjskiego Idi 
Amina.

Przywódcy tanzańscy wyrażają 
przekonanie, że jeżeli kraj ich nie 
otrzyma tej pomocy, zagrożony będzie 
bankructwem.

Uchodźcy Indochińscy 
Problemem Dla San Francisco

San Francisco (UPI) — Uchodźcy 
z Indochin, przybywający w coraz 
większej liczbie do U.S., stanowią 
poważny problem dla Departamentu 
Zdrowia Publicznego.

Większość tych ludzi, którzy we­
dług ostatnio ustanowionej kwoty 
emigracyjnej, będą napływać w licz­
bie 2,500 miesięcznie, przybywała w 
ciężkich warunkach powodujących 
niedożywienie a co za tym idzie więk­
szą podatność na wszelkiego rodzaju 
choroby.

Uciekinierzy, przeważnie ludzie 
prości, nie mający często pojęcia o 
podstawowej higienie, w olbrzymiej 
części cierpią na choroby skórne, 
prądkującą gruźlicę, pasożyty jelito­
we i inne, które w normalnych wa­
runkach stanowią powód do odmowy 
przekroczenia granic U.S.

Mimo, że wychodźcy poddawani są 
testom zdrowotnym przed opuszcze­
niem obozów, to jednak przy niewy­
starczającej ilości personelu i sprzętu 
medycznego, wielu z nich jest po 
prostu pomijanych lub sprawdzonych 
niedostatecznie.

Około 75% przebywających do U.S. 
posiada pasożyty jelitowe. Zdarzały 
się przypadki zachorować na dyfte­
ryt, malarię a nawet trąd. Obecna 
emigracja stanowi również poważny

Sen. Dole Popiera 
Pomoc Dla Polski

Washington, D.C. (Inf. wł.) — Sen. 
Bob Dole (R) z Kansas oświadczył, 
że uczyni wszystko, aby zapewnić 
Polsce dodatkowe kredyty na zakup 
amerykańskiego zboża. Dole spotkał 
się z polskim ministrem spraw za­
granicznych, Emilem Wojtaszek, w 
dn. 11 lipca i powiedział mu, że zdaje 
sobie sprawę z trudności gospodar­
czych Polski w zakresie produktów 
rolnictwa, które ucierpiało przez su­
rową zimę oraz nadejście wyjątkowe­
go okresu suszy w tym roku.

Wojtaszek zaprosił Dole do odwie­
dzenia Polski.

Polska Opieka 
Społeczna

Polska Opieka Społeczna Oddział 
Pierwszy zawiadamia członkinie, że 
następne posiedzenie odbędzie się 18 
lipca o godz. 11 rano w sali para­
fialnej Matki Boskiej Anielskiej, 
1810 N. Hermitage, na zaproszenie 
wielebnego księdza proboszcza Ed­
warda Karłowicza.

Prosimy o liczny udział, ponieważ 
sprawy dotyczące dorocznej wycieczki 
są do załatwienia. Wycieczka jest połą­
czona z obiadem i programem. Bilety 
są do nabycia w komitecie.

Zabawa odbędzie się 15 sierpnia, 
w sali u pana Przybyły. Prosimy o 
fanty do losowania na posiedzeniu.

Więcej wiadomości będzie podanych 
w przyszłym tygodniu.

J. Sobieraj Rutkowska, koresp.

Grzywny Za 
Niezwrócone Książki

Komitet Rady Miejskiej zatwierdził 
zarządzenie na podstawie którego 
osoba zalegająca ze zwrotem książek 
do biblioteki, może zostać ukarana 
grzywna do $500.

Nowe zarządzenie przeszło większo­
ścią głosów, kiedy na posiedzeniu ko­
mitetu Rady Miejskiej komisarz bi­
bliotek, Donald J. Sager udowodnił, 
że dotychczasowe kary za niezwra- 
canie książek wahające się od $5 do 
$10 są śmiesznie niskie dla osób, które 
potrzebując jakąś książkę pożyczają 
ją na wieczne nieoddanie.

Rekord pod względem wartości wy­
pożyczonych przez jednego osobnik 
książek które nie zostały zwrócone do 
biblioteki wynosi $1,500. 

problem socjalno-ekonomiczny. Emi­
granci z 1975 roku byli ludźmi wy­
kształconymi, mówiącymi po angiel­
sku, dającymi sobie radę z utrzy­
maniem siebie i rodzin w stosunko­
wo krótkim czasie.

Osoby przybywające teraz to prze­
ważnie rolnicy, nie posiadający żad­
nych kwalifikacji zawodowych, któ­
rzy będą poważnym obarczeniem 
dla miasta, zmuszonego do wciągnię­
cia ich na listy zapomogowe.

Sytuacja stanowi szczególny powód 
do troski dla San Francisco.

Chociaż emigranci otrzymali przy­
dział pobytowe do różnych miast, na 
terenie całych Stanów, to jednak kli­
mat i duże skupisko Indochińczy- 
ków w tym mieście powoduje, że 
większość tych, którzy początkowo 
pojechali do z góry ustalonych miejsc 
przeznaczeń, powróciła z powrotem.

Zebranie 
Wydziału KPA 

Wydział Stanowy Kongresu Polonii 
Amerykańskiej w Chicago zawia­
damia, że miesięczne plenarne ze­
branie członków i delegatów Wydziału, 
ma się odbyć w trzecią środę mie­
siąca, 18-go lipca b.r. w sali Coper­
nicus Center, 3160 N. Milwaukee Ave. 
o godz. 7:30 wieczorem.

Uprzejmie przypominamy, że zgod­
nie z istniejącą uchwałą, obecność 
wszystkich delegatów na zebraniu 
— jest obowiązkowa.

Anna Rychlińska, prezeska

Z Wiecu Wyborczego 
Gminy 139 ZNP

Wiec Wyborczy Gminy 139 ZNP 
odbył się w czwartek, 28 czerwca, w 
sali św. Pankracego, 2940 W. 40th PI.

Wiec zagaiła prezeska Genowefa 
Wesołowska. Ponieważ, podobnie jak 
sekretarka Olga Bożek, była ona 
kandydatką na posłankę, przewodni­
czącym wiecu wyborczego wybrano 
Jana Podkowskiego, a sekretarzem 
Eugeniusza Gralik. Posłankami zo­
stały wybrane Genowefa Wesołowska 
z Grupy 2368 ZNP i Olga Bożek z 
Grupy 2758 ZNP.

Na komisarkę Okręgu 12-go Gmina 
wysunęła Genowefę W’esołowską z 
Grupy 2368, prezeskę Gminy 139 ZNP.

Wiec wyborczy zakończono w mi­
łym nastroju przy kawie i ciastkach.

Jan Podkowski, przewodniczący 
Eugeniusz Gralik, sekretarz

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

W niedzielę 5 sierpnia Klub Mary­
narski urządza pielgrzymkę do Bur­
lington, Wisconsin na odpust Matki 
Boskiej.

Odjazd o godzinie 7 rano z 48 ul. i 
Western Ave., o 7:05 z 47 i Wolcott 
i o 7:10 z 51 i Ashland. Bilety po $8 od 
osoby.

W sprawie wszystkich pielgrzymek 
telefonować należy do pani Białek, 
tel. 434-1388, lub do Wilczak, 847-4169.

W niedzielę 12 sierpnia pielgrzymka 
do Ojców Salwatorianów w Gary, 
Indiana. Bilety po $5 od osoby, odjazd 
o 12 w południe.

W niedzielę 19 sierpnia pielgrzymka 
do Valparaiso, Indiana. Odjazd o 8 
rano z 48 i Western. Bilety po $13 od 
osoby. Prosimy rezerwować miejsca 
wcześnie.

Mary Ann Białek, koresp.
PM.SKI WARSZTAT MAPRA*F*An~

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State Auto Rebulders
4446 W. North Aye./Rymrt wiacnrak
Tel.: 227-2020 lub 227-4600

UNION TRAILER MECHANICS
Minimum 2 years’ experience. Large growing company.
Union shop. Mobile and shop positions available. 3 shifts.

INTERMODAL, INC.
254-6105 • Contact Tom or Paul

UWAGA UWAGA UWAGA UWAGA 
OLA WYGODY NASZYCH KLIENTÓW 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

Otworzył Biuro Ogłoszeniowe 
gdzie możecie zamówić ewetl. zapłacie ogłoszenie.

Biuro czynne 7 dni w tygodniu: od 10 rano do 9 wieczorem.

5610 W. BARRY (przy Central Ave )
Tel. 622-0730
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ P(M’ZTE 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $31.50 Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 18.00 Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 10.50 Kwartał. (3mos.) 4.00 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)................25t

IX) INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe 
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End)............30e

Prezydent o Energii
Niedzielne przemówienie prezydenta Jimmy 

Cartera do narodu na temat energii stano­
wiło pod wieloma względami zaskoczenie dla 
przeciętnego obywatela, który przyzwyczaił się 
do retorycznych wystąpień Prezydenta. Było 
to przemówienie odbiegające od dotychczaso­
wej rutyny. Prezydent bowiem mówił ze 
stanowiska przywódcy narodu i szefa państwa, 
który jest świadomy groźnego stanu rzeczy 
w ekonomii krajowej, jak też swoich kon­
stytucyjnych uprawnień, nadających mu sze­
rokie możliwości wręcz narzucania obywate­
lom nowych programów w zakresie stopnio­
wego likwidowania kryzysu energetycznego.

Prezydent określił stan rzeczy jako “wojnę” 
o interesy i bezpieczństwo kraju w przyszłości, 
a drogę do wygrania tej wojny widzi w po­
trzebie jedności społeczeństwa oraz w koniecz­
ności współdziałania wszystkich czynników 
władzy rządowej.

Słuchając przemówienia odnosiło się wra­
żenie, że Carter zarzucił dotychczasowy styl 
reagowania na zagadnienia publiczne. Zapre­
zentował się w niedzielnym przemówieniu jako 
przywódca polityczny, mający z jednej strony 
prawo do jasnego wskazywania na współodpo­
wiedzialność za losy kraju, a z drugiej wy­
tyczania praktycznych rozwiązań w konkretnej 
sprawie naszego życia zbiorowego.

Po prostu na ekranach telewizyjnych poja­
wił się nowy Carter, precyzujący swój punkt 
widzenia jasno i z przekonaniem, widzący 
wyraźnie konieczności w zakresie uwolnienia 
kraju od zależności zagranicy w dziedzinie 
surowców energetycznych, podkreślający odpo­
wiedzialność Kongresu oraz całego społeczeń­
stwa, jak też deklarujący własną linię dzia­
łania w oparciu o te projekty ustawodaw­
cze i organizacyjne, które uznaje za podsta­
wowe dla odniesienie zwycięstwa w walce 
o wspólne dobro, jakim jest kraj i jego bez­
pieczeństwo, tak ściśle powiązane właśnie z 
potrzebami energetycznymi oraz z rozwiązy­
waniem kryzysu przede wszystkim własnymi 
wysiłkami.

Można przypuszczać, że przemówienie Pre­
zydenta trafiło do serc i umysłów obywateli, 
narzucając im przede wszystkim przekonanie, 
że pojęcie kryzysu w odniesieniu do energii

Partie i
Autor Michael Novak (słowackiego pocho­

dzenia) wyróżnia się w swoich opiniach na 
tematy etniczne jako wysokiej klasy znawca 
problemów, formułujący zjawiska etniczności 
w życiu amerykańskim zgodnie z istniejącym 
stanem rzeczy. Jego praca “The Rise of the 
Unmen table Ethnics” (1972) postawiła zagad­
nienie etnicznego ruchu na szczególnie pra­
widłowej płaszczyźnie.

Należy więc przywiązywać wagę do opinii 
Novaka, który wciąż obserwuje sprawy etnicz­
ne oraz ich układ i oddziaływanie napraktyczną 
politykę amerykańską. Wyniki badań, obser­
wacje i opinie publikuje on w biuletynie “The 
Novak Report on the New Ethnicity”, jaki 
ukazuje się w Washingtonie, gdzie Michael 
Novak pracuje obecnie jako “a resident scholar” 
w “American Enterprise Institute”.

W ostatnim wydaniu swego Raportu Novak 
zwrócił słusznie uwagę, że republikanie zdy­
stansowali demokratów w zabiegach o głosy 
wyborców różnych grup etnicznych pod każ­
dym względem: w wydatkach budżetowych, 
sztabach pracowników, podtrzymywaniu łącz­
ności na szczeblu ogólnokrajowym i na szczeb­
lach organizacji stanowych.

Novak ujawnia, że w tej sytuacji demo­
kratyczny prezydent Carter skłonny jest do 
utworzenia w ramach Białego Domu specjal­
nego biura, “White House ethnic affairs office”, 
aby w pewnym sensie wyrównać zaniedba­
nia, szczególnie jaskrawe w zakresie Krajowe­
go Komitetu Demokratycznego. Novak słusznie 
uznaje ten zamiar za “posunięcie we właści­
wym kierunku”.

Podjęty przez Novaka temat zapoznawania 
interesów grup etnicznych przez Partię De­
mokratyczną nie jest zresztą tematem nowym. 
Szczególnie wśród tak silnej liczebnie Polonii 
Amerykańskiej od lat wysuwane były krytyczne 
oceny demokratów, którzy rzeczywiście po pro­
stu zmarnowali tak znamienną strukturę organi­
zacyjną, jaka istniała w latach pięćdziesią­
tych i sześćdziesiątych, gdy ówczesne przy­
wództwa Krajowego Komitetu Demokratyczne­
go przywiązywały dużą wagę do współdzia­
łania politycznego z zorganizowanymi śro­
dowiskami etnicznymi w ramach Partii Demo­
kratycznej. Można też przyjąć, że po okresach 
prezydentur Kennedego i Johnsona, gdy de­
mokraci utracili Biały Dom, a Krajowy Ko­

nie jest pustym straszakiem, ale zgodnym z 
rzeczywistością ujęciem. I chyba obecnie spo­
łeczeństwo wreszcie uświadomi sobie, że i 
jego rola w rozwiązywaniu tego kryzysu jest 
olbrzymia, że trzeba po prostu zmieniać styl 
życia, zarzucać lekkomyślność w używaniu 
energii oraz marnotrawienie jej, tak przecież 
kosztowne i tak poważnie wpływające na po­
głębianie się kryzysu.

Jeśli po przemówieniu Prezydenta obywatele 
nie zdobędą się na zaciskanie pasa, jeśli nie 
będą wyrzekali się przerostów w wygodnic­
kim stylu życia, trzeba będzie wysuwać oba­
wy, że sprawdza się analiza Prezydenta o roz­
biciu jedności społeczeństwa, o braku jego 
zaufania do czynników władzy, o beztroskim 
samolubstwie, bez oglądania się na potrzeby 
kraju jako zbiorowego dobra.

Na pewno wprowadzenie programów Pre­
zydenta w życie nie będzie łatwe, jeśli Kon­
gres nie wykaże gotowości do współdziałania 
w tych aspektach prezydenckich programów, 
jakie z natury amerykańskiego ustroju wcho­
dzą w zakres kompetencji czynnika ustawo­
dawczego. I na pewno będą trudności w reali­
zowaniu programów, jeśli koła gospodarcze 
nie zdobędą się na zarzucenie partykularnych 
interesów. Już zresztą interesy te dały znać 
o sobie w wstępnych reakcjach i komenta- 
rach na wystąpienie Prezydenta, co świadczy, 
że przełamanie postawy egoizmów w dziedzi­
nie energii też nie będzie łatwe dla władz 
rządowych, dla administracji i dla ustawo­
dawców kongresowych.

Ważne jest jednak, że niedzielne wystąpie­
nie Prezydenta sięgało ponad głowami środo­
wisk specjalnych interesów do ogółu społe­
czeństwa oraz mobilizowało je do oddziaływa­
nia w imię jedności i wspólnych zadań, aby 
uruchomić w tym kluczowym obecnie zagad­
nieniu energii czynnik obywatelskiej postawy, 
z jakim muszą liczyć się zarówno Kongres, 
jak i wszystkie środowiska, mające własne 
interesy w dziedzinie energii.

Trzeba też jasno powiedzieć, że w tej “woj­
nie” dobro publiczne kraju musi odnieść zwy­
cięstwo.

W bardzo znacznej mierze zależy to od 
społeczeństwa.

Etnicy
mitet Demokratyczny siłą rzeczy znalazł się 
jakby na bezdrożach, następowało coraz wy­
raźniejsze zatracanie łączności demokratów z 
środowiskami etnicznymi. Przypominano sobie 
o nich tylko tuż przed kampaniami wybor­
czymi, ale wówczas Partia Republikańska sku­
tecznie zdobywała poparcie etników.

Novak pisze, że chociaż Carter otrzymał silne 
poparcie etników w wyborach 1976 r., to 
obecnie ma poważne kłopoty z takimi śro­
dowiskami etnicznymi, jak żydowskie czy mu­
rzyńskie, jak też z wyborczami wyznania ka­
tolickiego, nie mówiąc już o mniejszych ośrod­
kach obywateli, wywodzących się z emigracji 
z krajów Europy Wschodniej. A i tak silna 
liczebnie polonijna społeczność wielokrotnie 
dopominała się o uznanie jej potrzeb i inte­
resów w życiu ogólnoamerykańskim, niestety 
nie znajdując zrozumienia i poparcia wśród 
sztabowców Białego Domu, referujących spra­
wy Prezydentowi oraz przedstawiającym mu 
zalecenia praktyczne.

Wydaje się, że wśród tych sztabowców pa­
nuje błędny pogląd, że jeśli chodzi o etniczny 
odłam społeczeństwa ogólnoamerykańskiego, 
to trzeba widzieć w nim jedynie trzy grupy: 
żydowską, murzyńską i w małym stopniu La­
tinos. Na tych grupach nie kończy się prze­
cież zagadnienie etniczne. A co z Polonią?

Jeśli obecnie zanosi się na zrewidowanie 
postawy Białego Domu wobec problemów grup 
etnicznych i skoro ma być utworzony specjal­
ny urząd, trzeba wyrazić nadzieję, że sprawa 
nie skończy się na dotychczasowej postawie, 
ale zostanie rozwiązana zgodnie z rzeczy­
wistością etniczną w ujęciu szerokim. Nie moż­
na zaspakajać potrzeb i interesów tylko pierw­
szych, którzy — trzeba to przyznać — mają 
wiele umiejętności w zabieganiu o swoje 
sprawy.

To i Owo
4 kwietnia, w biały i ruchliwy dzień, z domu 

handlowego Centrali Materiałów Budowlanych 
w Zielonej Górze skradziono palmę dwume­
trowej wysokości, stającą w donicy zawiera­
jącej setki kg ziemi.

Złodziej proszony jest w prasie o zwrot palmy.
Gdy to zrobi i przez telefon wyjaśni jak doko­

nał swojej sztuki — gwarantuje mu się bezkar­
ność i dyskrecje.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
fą zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Orzeczenie Sądu 
w Sprawie Webera

NOWY DZIENNIK. - Sąd Najwyż­
szy orzekł, że w słynnym już dzisiaj 
wypadku Briana F. Webera, przeciw­
ko firmie stalowni Kaisera w Gra- 
mercy, La., nie nastąpiło nielegalne 
złamanie praw konstytucyjnych i ustaw 
o zakazie dyskryminacji. Czyli, że nie 
nastąpiła tu dyskryminacja rasowa 
przeciwko robotnikowi białemu.

Przypomnieć trzeba, że Brian F. 
Weber nie został dopuszczony na pe­
wne stanowisko w stalowni, po przej­
ściu kursu przygotowawczego. Pomi­
mo starszeństwa stażu w firmie zo­
stał pominięty. Pozycje otrzymali na­
tomiast przed nim dwaj Murzyni. Po 
doświadczeniu z wypadkiem Bakkie, 
w którym chodziło o kwoty rasowe 
na uniwersytetach, sprawa Webera 
jest jeszcze bardziej skomplikowana 
Tysiące firm, na skutek nalegania 
rządu, realizują zasady “affirmative 
action” starając się zatrudniać Mu­
rzynów, na zasadzie kwot, a nie star­
szeństwa, czy kwalifikacji.

Sąd Najwyższy w wypadku Webe­
ra, minimalną większością orzekł, 
że program w firmie Kaiser miał 
na celu poprawę losu tych, “którzy 
byli wykluczeni z amerykańskiej wizji 
(the American dream) przez tak dłu­
gi okres czasu”. Sąd nie wdawał się 
w analizę prawną, nie powołał się 
na Ustawę o Prawach Cywilnych z 
roku 1964 (Civil Rights Ac) o dy­
skryminacji rasowej. Skupił nato­
miast uwagę na intencji Kaisera, jako 
dobrowolnej umowie między związ­
kiem zawodowym i firmą. A w takim 
wypadku, ani gwarancje konstytucyj­
ne, ani przepisy rządowe nie wcho­
dzą w grę.

Sprawa Webera była ważna dla 
polsko-amerykańskiej społeczności. 
Robotnicy biali są często pomijani 
w miejscach pracy, aby zrobić miej­
sce dla Murzynów. Po decyzji Sądu 
Najwyższego praktyki te rozszerzą 
się.

Z drugiej strony wprowadzanie 
“numerus clausus” czyli kwot raso­
wych, zgodnie z procentem ludności, 
jest nienowoczesnym podejściem do 
problemu. W Polsce międzywojennej 
rząd i postępowe ośrodki polityczne 
zwalczały reakcyjny pomysł kwot, w 
stosunku do mniejszości żydowskiej. 
Doświadczenie uczy, że wszystkie te­
go rodzaju koncepcje nie zdają egza­
minu.

Rozwiązanie problemu murzyńskie­
go i usunięcie niesprawiedliwości po­
pełnionych przez amerykańskich An- 
glosasów wobec tej grupy ludności, 
wymaga szerszego programu, bar­
dziej dynamicznego. Koncepcja “af­
firmative action” jest wąska, niewy­
starczającą i pogłębia tylko w spo­
łeczeństwie niechęci i uprzedzenia ra­
sowe. Kongres, rząd i Sąd Najwyż­
szy muszą bardziej pomęczyć się nad 
znalezieniem dróg wiodących do fak­
tycznego równouprawnienia, aniżeli 
kontrowersyjny bussing w szkołach 
i dawanie Murzynom pierwszeństwa 
przed lepiej wykwalifikowanymi ro­
botnikami białymi. Nie tędy wiedzie 
droga do “the American dream”. 
Motywacja Sądu Najwyższego, w wy­
padku Webera, wydaje się nam cho­
waniem głowy w piasek.

Sen. Baker
Przywódca republikańskiej mniej­

szości w Senacie, sen. Howard Baker 
zdziwił wszystkich zdecydowaną 
opozycją do ratyfikacji traktatu SALT 
II. Sceptyczni politycy twierdzą, że 
sen. Baker pragnie sobie pozyskać 
konserwatystów republikańskich, 
którzy wypominają mu głosowanie za 
traktatami z Panamą.

Jak wiemy, sen. Baker marzy o 
republikańskiej kandydaturze na pre­
zydenta. Bez poparcia konserwaty­
stów, nawet gdyby b. gub. Reagan 
odpadł lub zrezygnował z kandyda­
tury, sen. Baker nie mógłby uzyskać 
nominacji na konwencji.

Zmiany 
w Białym Domu?

Prez. Carter ma być niezadowo­
lony z niektórych swoich doradców 
i zarhierza przeorganizować sztab Bia­
łego Domu. Przysłowiową kroplą, któ­
ra przepełniła dzbanek było wyzna­
czenie daty i godziny telewizyjnego 
przemówienia Prezydenta, które póź­
niej zostało odwołane. Rezultatem re­
organizacji ma być dodanie obowiąz­
ków Hamiltonowi Jordanowi, który 
bez posiadania tytułu będzie faktycz­
nym “szefem sztabu” Białego Domu.

Nowe Programy Kosmiczne
Dziesięciolecie historycznego wylą­

dowania człowieka na Księżycu jest 
okazją do przeglądu i oceny obecnej 
sytuacji amerykańskich programów 
kosmicznych, jak również planów na 
przyszłość, pisze tyg. “U.S. News and 
World Report”.

Od czasu wypraw księżycowych 
główny nacisk został przeniesiony z 
eksploracji odległych planet na eks­
pansję człowieka w przestrzeni kos­
micznej, który by przyniósł najwięk­
sze korzyści mieszkańcom Ziemi.

Jeśli wszystko potoczy się tak, jak 
planowane (co zależy głównie od fun­
duszy uchwalanych przez Kongres), 
to w ciągu najbliższych dziesięcioleci 
podróże człowieka z przestrzeń poza­
ziemską staną się rzeczą powszechną, 
niemal codzienną. Fabryki i stacje 
naukowe będą krążyły po orbicie 
ziemskiej, podczas kiedy automatycz­
ne stacje i sondy będą dostarczały 
informacji z odległych regionów 
układu słoneczego, wypatrując śladów 
życia, a szczególnie sygnałów inteli­
gencji z innych rejonów wszechświata.

Głównym punktem zaiteresowania 
w nadchodzących latach i dekadach 
będzie jednak Ziemia, obserwowana 
z “zewnątrz” z bezprecedensową do­
kładnością przez satelity i szybowce 
kosmiczne (“space shuttles”) z ludź­
mi na pokładzie. Dzisiaj Narodowa 
Agencja do spraw Aeronautyki i Ba­
dań Przestrzeni Kosmicznej (NASA) 
operuje ograniczonym budżetem, wie­
lokrotnie poddawanym redukcjom 
przez Kongres. Agencja zatrudnia 
obecnie 23 tysiące pracowników, w po­
równaniu z 34 tysiącami w roku 1965, 
a jej budżet, biorąc pod uwagę infla­
cję, nie stanowi nawet połowy sumy 
sprzed 14 lat. Z powodu ograniczeń 
finansowych NASA musiała zrezygno­
wać z planów wysyłania astronau­
tów na planety układu słonecznego 
(wyprawa na Marsa była wzmianko­
wana często w latach sześćdziesią­
tych), nie są też planowane dalsze 
wyprawy na Księżyc.

W przyszłości specjaliści w orbital­
nych stacjach kosmicznych będą pra­
cowali przy pomocy zaawansowanych 
komputerów znajdujących się na Zie­
mi, a podłączonych do urządzeń kon­
trolnych na pokładzie stacji.

Satelity krążące nieustannie wokół 
Ziemi będą kontrolowały stan ziem­
skich zasobów naturalnych, lasy, ob­
szary uprawne, rzeki i oceany, po­
szukiwały minerałów i usprawniały 
komunikację na Ziemi, podczas kiedy 
inne będą przekazywały informacje 
natury militarnej.

Planowane są eksperymenty o zna­
czeniu naukowym, technicznym i prze­
mysłowym, takie na przykład, które 
mogą być przeprowadzone tylko w 
warunkach braku przyciągania gra­
witacyjnego i niemal aboslutnej próżni.

Kompanie specjalizujące się w pro­
duktach eksploracji kosmicznej są go­
towe do przystąpienia do prac nad 
gigantycznymi satelitami, które 
przetwarzałyby światło na energię 
elektryczną, która z kolei byłaby skie­
rowywana na Ziemię za pomocą 
mikrofal.

Ogólnie znany jest pogląd, że kolo­
nizacja przestrzeni kosmicznej (około- 
ziemskiej w najbliższej przyszłości) 
będzie krokiem niezbędnym, jeżeli 
człowiek ma się dalej rozwijać.

Głównym przedsięwzięciem amery­
kańskiego programu kosmicznego na 
lata osiemdziesiąte będzie szybowiec 
kosmiczny, rodzaj samolotu bez włas­
nych silników, który będzie wynoszo­
ny na orbitę za pomocą rakiet, a który 
będzie lądował po wykonaniu misji 
szybując przez atmosferę ziemską. 
Cztery pojazdy tego typu są obecnie 
budowane. Razem będą one odbywały 
50 do 60 lotów rocznie. Wytrzymałość 
każdego jest obliczana na 100 lotów i 
każdy będzie zdolny do wyniesienia 
jednorazowo na orbitę 65 tysięcy 
funtów ładunku.

Pierwszy szybowiec kosmiczny o 
nazwie “Columbia” ma być wystrze­
lony w lecie 1980 z Przylądku Ken- 
nedy’ego, z dwoma austronautami na 
pokładzie. Rakiety, które wyniosą go 
na orbitę zostaną odpalone od głów­
nego pojazdu i wylądują na Ziemi 
na spadochronach, aby mogły być 
użyte ponownie. Podróż dziewicza bę­
dzie trwała 54 minuty, podczas kiedy 
późniejsze wyprawy mogą trwać dłu­
żej, niż miesiąc każda i zabierać 7 
astronautów na pokład (mężczyzn i 
kobiet).

Ponieważ szybowiec kosmiczny bę­
dzie mógł być używany wielokrotnie, 
koszta całej operacji są daleko niż­
sze, niż koszta programu Apollo. Cały 
program “Space Shuttle” będzie kosz­
tował 10 bilionów (program Apollo 
kosztował 25), a każdy poszczególny 
lot będzie kosztował 20 milionów 
(Apollo 400).

Prywatne kompanie i rządy obcych

krajów będą miały możliwość wyna­
jęcia miejsca na pokładzie pojazdu 
celem transportowania satelitów, lub 
wyniesienia na orbitę sprzętu na­
ukowego. Pierwsze 28 lotów jest już 
kompletnie wysprzedane, w związku 
z czym NASA przypuszcza, że połowa 
kosztów całego przedsięwzięcia będzie 
się mogła w ten sposób zwrócić. Szy­
bowiec kosmiczny otworzy również 
nowy etap badań naukowych prze­
strzeni kosmicznej.

Astronomowie od dawna potrzebują 
dużych teleskopów operujących z 
orbity ziemskiej. Teleskopy zamonto­
wane na powierzchni Ziemi umożli­
wiają obserwacje wszechświata, ale 
obraz jest zniekształcony, niekom­
pletny i zamazany z powodu gazowej 
atmosfery otaczającej kulę ziemską 
— przypomina to nieco obserwowanie 
widoków przez brudną szybę. Na­
ukowcy twierdzą, że teleskop, który 
ma być umieszczony na orbicie w 
roku 1983 będzie najbardziej rewolu­
cyjnym urządzeniem do obserwacji 
sfer niebieskich od czasu wynalezie­
nia pierwszego teleskopu przez Gali­
leusza. Być może nowe teleskopy 
umożliwią uzyskanie odpowiedzi na 
niektóre z podstawowych zagadnień 
dzisiejszej astronomii, dotyczące wie­
ku, ewolucji i ekspansji wszechświata, 
oraz istnienia tzw. “czarnych dziur”.

W jednym z późniejszych lotów szy­
bowiec kosmiczny ma zabrać gene­
rator elektryczny zasilany przez 
słońce, co będzie źródłem energii dla 
stacji i umożliwi im pozostanie na 
orbicie przez okres do sześciu mie­
sięcy.

Planowane jest również użycie szy­
bowca do celów militarnych. Dotych­
czas USA wystrzeliły 1,500 satelitów 
militarnych — 75% wszystkich sate­
litów amerykańskich. “Space Shuttle” 
będzie mogło przejąć część zadań 
z dziedziny bezpieczeństwa narodo­
wego.

Sprawy ziemskie nie wyczerpują 
jednak najbliższych planów NASA i 
eksploracja planet układu słonecz­
nego będzie kontynuowana.

W ostatnich latach wiedza ludzka 
w tej dziedzinie Ogromnie wzrosła. 
Szczególnie dużo dowiedzieliśmy się 
o plantach Wenus, Mars i Jowisz, 
w pobliżu których stacje amerykań­
skie przelatywały, albo na których 
lądowały, przesyłając na Ziemię 
znakomitej jakości zdjęcia. Jak wszy­
stko pójdzie zgodnie z planem, to dwa 
statki z serii “Voyager” dotrą po raz 
pierwszy do Saturna w roku 1980 
i być może do Uranu w 1986.

Naukowcy, którzy wierzą w istnie­
nie cywilizacji pozaziemskich doma­
gają się rozszerzenia skromnego do­
tychczas programu poszukiwań hipo­
tecznych odległych społeczeństw. 
Innym i ważniejszym projektem jest 
program kolonizacji ludzkiej na orbi­
tach wokół Ziemi. Uczeni twierdzą, 
że wszystkie problemy techniczne 
związane z dalszym roswojem progra­
mów kosmicznych są obecnie w za­
sadzie rozwiązane. Głównym nie­
rozwiązanym problemem jest kwestia 
finansów.

Jeszcze dziesięć lat temu nikt się 
nie spodziewał, że czynniki ekono­
miczne, brak zasobów i źródeł energii, 
a nie brak rozwiązań naukowo-tech­
nicznych mogą stać się przeszkodą 
na drodze postępu rodzaju ludzkiego. 

A.G.

Albania i Chiny
Albańska Agencja Prasowa ATA 

zaczęła drukować długie wyjątki z 
nowej książki przywódcy albańskiej 
kompartii Envera Hoxhy pt. “Reflek­
sje o Chinach”.

Hoxha, który wraz ze swym krajem 
był przez 17 lat wiernym i jedynym 
w Europie sprzymierzeńcem i klien­
tem Chin, uskarża się w książce,'że 
chińscy przywódcy niezmiernie rzad­
ko konsultowali Albańczyków i że 
Albania musiała dokonywać oceny 
polityki Pekinu głównie na zasadzie 
informacji prasowych i według rapor­
tów swych ambasadorów w stolicy 
Chin. Na temat rozłamu ze Zw. So­
wieckim Chiny nie naradzały się z 
Albanią wcale.

Zrywając z Chinami Albania na­
zwala reżym pekiński socjalimperia- 
listami tj. przeniosła na nich epitet, 
jakim charakteryzowała przedtem 
tylko Sowiety.

Obecnie Albania uważa się za je­
dyne czysto komunistyczne państwo.

Stanowisko Kissingera
B. sekr. stanu Henry Kissinger ma 

wystąpić za ratyfikacją traktatu 
SALT II. W swych wypowiedziach 
na ten temat zamierza wytknąć nie­
dociągnięcia, ale mimo drobnych 
zastrzeżeń, będzie apelował do raty­
fikowania traktatu.
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Konserwacja Dywanów

Fun-Wrap!

Zieleń w Pokoju

4645
SIZES
8-20

Suknia z wełnianego dżerseju, prosta w liniach, z modnym 
rozcięciem z boku. Kolory: herbaciany, kasztanowy, szary. 
Projekt Judy Jordan.

Większość dywanów zdobiących 
nasze mieszkania dość szybko prze- 
staje służyć, niszczy się. Dlaczego?

Zwykle z powodu nieodpowiedniej 
ich pielęgnacji. Oto kilka praktycz­
nych rad:

— Unikajmy brutalnego trzepania 
dywanów, zwłaszcza tych, które są na 
delikatnej osnowie’wełnianej. Nikt 
dbający o dywan nie zmiata go ostrą 
szczotką. Zabieg ten unosi tumany 
kurzu, który sami wdychamy!

— Regularnie odkurzajmy dywan, 
gdyż kurz przygaszą barwy, wełniane 
nitki i osnowę czyni bardziej łamli­
wymi, przyciąga — i to najgroźniejsze 
— źałrłoczne mole. Trzeba stale pod­
dawać dywan zabiegom, w gruncie 
rzeczy prostym, nie wymagającym 
wielkiego nakładu środków, ani straty 
czasu, a utrwalającym jego wygląd.

Korzystajmy z elektroluksu: wy­
starczy dokładnie, przez cały dywan 
przejechać nim i z powrotem, by 
odkurzacz “połknął” gromadzące się 
cząsteczki kurzu.

Wietrzmy często dywany, ale jeśli 
można nie wieszając ich na sznurze, 
bo to powoduje szybsze rozrywanie 
się nici osnowy w miejscach najczę­
stszego zawieszania (zwykle na środku 
powierzchni).

Pracownicy Poszukiwani
Wydział personalny miasta Chicago 

ogłasza egzaminy na następujące po­
zycje: inspektor elektryczny i sześciu 
techników inżynieryjnych. Najpóź­
niejszą datą złożenia aplikacji jest 27 
lipca na pozycję inspektora i 3 sier­
pnia na pozycje techników.

Po bliższe informacje należy dzwo­
nić na numer 744-4890.

Na pozycję inspektora wymagane 
jest wyższe wykształcenie inżynieryj­
ne i pięć lat praktycznego doświad 
czenia.

DZIAŁ
KOBIETĄ

z paroma bocznymi podstawkami pod 
doniczki.

Stawiamy go w dowolnym miejscu 
zmieniając tylko zestaw roślin. Do 
urządzeń bardziej skomplikowanych 
należą przenośne ścianki działowe, 
zrobione z drewnianych listewek, wi­
kliny, metalowych prętów albo two­
rzyw sztucznych. Przy konstruowaniu 
ich radzimy przymocować do spodu 
kołeczka, umożliwiające przesuwanie 
całej ścianki.

Ostatnio bardzo modne są kominki.
W pokoju z kominkiem ustawiamy 

pojemnik na rośliny, wykonany z tego 
samego materiału, co kominek, np. 
z kamienia lub cegły. W pojemniku 
takim można usytuować różne rośliny, 
np. pnącza, które rozpina się na ścia­
nie, albo rośliny ozdobne kwitnące, 
które sadzi się w doniczkach z torfem.

Łatwo jest w nim zmieniać układ 
i dobór roślin, np. na wiosnę możemy 
wstawić do niego grupy kwitnących 
krokusów, hiacentów lub tulipanów.

Bardzo dekoracyjny element zieleni 
stanowią również balustrady schodów 
wewnątrz mieszkania,®łużące za pod­
pory dla roślin pnących. Możliwości 
zielonych dekoracji są więc różne, 
trzeba tylko zastanowić się nad cie­
kawym ich rozwiązaniem.

O tym, że mieszkanie bez zieleni 
jest puste, nie potrzeba nikogo prze­
konywać. Odpowiednio dobrane kwia­
ty, urozmaicają nawet najbardziej 
stereotypowe i surowe wnętrza. Do­
mowa zieleń dobrze wpływa na po­
prawę samopoczucia.

Najczęściej spotykanymi roślinami 
do dekoracji mieszkań są filodendro­
ny, bluszcz, fikusy, kaktusy, paprocie.

Warto zgrupować kilka roślin i urzą­
dzić zielony kąt, miejsce wypoczynku.

Bardzo przydatne do stworzenia 
takiego kącika są wiszące półki, 
ścianki działowe, różne pojemniki, 
skrzynki i naczynia wykonane z drze­
wa, ceramiki i szkła. Niektóre z tych 
naczyń mogą być w lecie wykorzy­
stane pojemniki na kwiaty w ogród­
kach, czy też na tarasach.

Pięknie prezentują się filodendrony 
rozpięte na zbudowanej pod sufitem 
drewnianej pergoli, tworzącej jakby 
drewniany strop belkowy. Zwłaszcza 
w dużych pokojach stwarza to wra­
żenie altany ogrodowej oplecionej pną­
czami. Jeśli natomiast jest mało miej­
sca, przydatnym urządzeniem dla 
roślin doniczkowych może być stojak 
przymocowany do podłogi i sufitu, 
robiony z grubego metalowego pręta

Mole szczególnie chętnie atakują 
to wszystko, co brudne, poplamione, 
zakurzone. Najlepsza obroną jest więc
— czystość oraz . . . korzystanie z 
dywanu na co dzień, chodzenie po 
nim, umieszczenie go w miejscu oświe­
tlonym, w dobrze wietrzonym mie­
szkaniu. Słońce, powietrze, ruch
— działają konserwująco.

A plamy ? Poza środkami, które je 
usuwają zależnie od tego, czym dy­
wan zaplamiono, znane są nowo­
czesne pianki w aerozolu.

A oto dobra rada, pochodząca z 
najlepszego źródła: od wielu pokoleń 
mam i babć, z ich bogatego doświad­
czenia : idealnie wyczyścisz dywan 
(dotyczy to zwłaszcza dywanów igło­
wych i strzyżonych) nacierając go 
sokiem z kiszonej kapusty w proporcji 
3 szklanki soku rozcieńczone w 1 
szklance wody. Po zastosowaniu tej 
staropolskiej, wypróbowanej metody 
powierzchnia dywanu będzie piękna, 
czysta, jak nowa! Sekret polega na 
wspaniałym działaniu oczyszcza­
jącym kazeiny, która zawiera sok z 
kapusty.

I jeszcze jedna rada:
Przed wyjazdem na urlop wyszczo- 

tkujmy dywan roztworem amoniaku.
Wywietrzmy, wysuszmy, wytrzyj­

my do sucha ściereczką. Ułóżmy na 
dywanie i pod nim, na podłodze — 
gazety.

W obawie przed “zdeptaniem,” 
przedwczesnym zużyciem, a także dla 
wyrównania powierzchu —‘nierównej 
podłogi, można podłożyć pod dywan 
trochę gazet. Farba gazetowa działa 
zabójczo i odstraszająco na mole.

Ale uwaga — unikajmy pism o “tłu­
stym druku”! Zniszczą bowiem nie­
odwracalnie nasz dywan.

Jak walczyć z molami
Trzeba z nimi toczyć nieubłaganą 

wojnę. Mole mogą wygryźć dziurę, 
wielkości dłoni! Środki antymolowe 
są dość skuteczne. Liszki, które lokują 
się między nićmi dywanu, w ciemno­
ści, ciszy, cieple, pożerają swe lego­
wisko. . . . Cieniste kąty mieszkania, 
głębokie fotele itp. meble są przez nie 
szczególnie łubiane i masowo tam 
osiedlają.

Ośrodek poza szerzeniem Słowa Bo­
żego stał się prawdziwą kolebką ży­
cia religijnego. Tu właśnie obchodzi 
się wszystkie święta religijne, na któ­
re przyjeżdżają rodacy z dość odle­
głych stron ośmiomilowej stolicy. 
Przed kilkoma laty powiększona ka­
plica nie zawsze może pomieścić wier­
nych. Wszyscy tu śpieszą z sercem 
i ofiarą.

Nie byłoby prawdziwego obrazu 
Ośrodka, gdyby pominięto jego rolę 
narodowo-społeczną. Tu właśnie mają 
pełną swobodę działania: Koło Kato­
lików, Szkoła Sobotnia “Tysiąclecia”, 
Harcerstwo, Koło Różańcowe, Koło 
Przyjaciół Harcerstwa, oraz dobrze 
zaoptrzona Biblioteka Ośrodka.

Społeczność polska na emigracji 
garnie się do każdego polskiego ko­
ścioła. Tutaj, w Martin Coronado, 
przyciąga rodaków nie tylko kaplica, 
jest do dyspozycji Dom Parafialny, 
w którym mieści się duża sala te­
atralna ze sceną. Są też sale dla 
sobotniej szkoły, harcówki dla harce­
rek i oddzielna dla harcerzy, pomie­
szczenia dla organizacji i kuchnie. 
Dom parafialny otoczony jest ogro­
dem, w którym zgodnie rosną pol­
skie brzozy, lipy, dęby, sosny, egzo­
tyczne araukarie i cytryny.

Każdej soboty Ośrodek otwiera po­
dwoje dla dzieci. Od rana zjeżdża 
się szkolny drobiazg, po południu 
młodzież starsza zrzeszona w druży­
nach harcerskich. Poziom nauki jest 
bardzo wysoki. Widać to przy każ­
dej okazji, gdy dzieci z Ośrodka ze­
tkną się z dziećmi z innych polskich 
szkół.

Szkoła prowadzi Teatr Dziecięcy, 
który oprócz programów na wszelkie 
uroczystości narodowo społeczne, 
przygotowuje kilka przedstawień 
rocznie. Gromada Zuchowa, dużyny 
żeńska i męska należą do najliczniej­
szych zgrupowań, harcerskich na te­
renie Buenos Aires. Wiele nagród zdo­
bytych przez nie świadczy o dobrym 
przygotowaniu i rzetelnej pracy w 
Ośrodku.

Parafianie prawdziwą troską ota­
czają dzieci i młodzież. Koło Kato­
lików opiekuje się szkołą. Koło Przy­
jaciół Harcerstwa urządza imprezy 
by pomagać drużynom w akcji let­
niej. Koło Katolików i Różańcowe 
dzięki urządzanym imprezom poma­
ga przy utrzymaniu kaplicy. Przy 
tak zorganizowanej pracy każdej nie­
dzieli Ośrodek nabiera rumieńców ży­
cia.

Spieszą wszyscy by w prawdziwie 
polskiej atmosferze spędzić kilka go­
dzin. Oczywiście nie byłoby tej “Ma­
łej Polski” tutaj gdyby nie pełna 
poświęcenia praca Ojców Franciszka­
nów. Ich przykładny zapał do pracy, 
umiejętność powiązania spraw Bo­
żych z potrzebami Polaków to wielki 
dar dla wspólnoty polskiej. Jeśli Mi­
sja Franciszkańska spełniać ma rolę 
nauczyciela Bożego w obcych kra­
jach, to właśnie tu w Martin Coro­
nado spełnia ją najznakomiciej. uczyć 
i złączyć, zjednoczyć i porwać do 
pracy mogą tylko tacy ludzie, którzy- 
czują tego potrzebę, którzy rozumie­
ją istotę emigracji. Do takich należy 
obsada klasztoru.

W Stanach Zjednoczonych pomocą 
dla Misji Franciszkańskiej w Argen­
tynie zajmuje się O. Emil Seroka, 
O.F.M., P.O. Box 156, Cedar Lake, 
Ind. 46303.

Oszustwa Kompanii
Dzięki akcji prokuratora generalne­

go stanu Illinois Williama J. Scotta, 
dwie chicagoskie firmy specjalizują­
ce się w ogrzewaniu i chłodzeniu 
bydynków musiały zapłacić 75 tysię­
cy dolarów w odszkodowaniach, po­
nieważ pogwałciły one prawo stanu 
Illinois dotyczące oszustw przeciwko 
konsumentom.

Wyrok w tej sprawie wydał sędzia 
sądu powiatu Cook Albert S. Porter. 
Dwóm wymienionym firmom sędzia 
również zakazał prowadzenia jakich­
kolwiek dalszych interesów w stanie 
Illinois.

Oskarżone kompanie zdobywały do­
stęp do prywatnych domów za pomo­
cą różnych trików, na przykład pod 
pozorem kontroli urządzeń, po czym 
ich pracownicy symulowali defekty 
rysując ołówkiem pęknięcia na ru­
rach, powodując naumyślnie przecie­
ki gazu, twierdząc, że kotły wydzie­
lają niebezpieczne gazy oraz twier­
dząc, że życie użytkowników tych 
urządzeń znajduje się w niebezpie­
czeństwie, jeżeli nie zostaną one na­
prawione.

70 tysięcy dolarów będzie musiało 
być wypłacone poszkodowanym klien­
tom, a pozostałe 5 tysięcy jako kary 
cywilne.

Poszukiwania
Pan Stanisław Modlisz z Nowej 

Rudy w woj. Wałbrzych poszukuje 
swoich krewnych — brata i siostry, 
którzy wyemigraowali do USA z 
Pstrogowy, w ówczesnym woj. Lwów, 
a obecnym Rzeszów w roku 1925.

Jan Modlisz urodził się w Pstro- 
gowie w roku 1897 jako syn Jana i 
Agaty z domu Dziedzic.

Maria Modlisz urodziła się w Pstro- 
gowie w roku 1900.

Pan Modlisz przypuszcza, że jego 
brat i siostra zatrzymali się w Chi­
cago. Nie wie on, czy żyją oni jeszcze, 
ale wie, że Jan miał syna, ponieważ 
pisał o nim w czasie wojny.

Ktokolwiek wie coś na temat rodziny 
Stanisława Modlisza proszony jest o 
napisanie na następujący adres:

Modlisz Stanisław
57-401 Nowa Ruda, ul. Czarna 10/1, 
woj. Wałbrzych, Poland.

Bare your back and shoulders 
to the sun in this halter style OR 
wrap it on as an apron to speed 
chores along! Frost it with color­
ful rick rack.

Printed Pattern 4645: Misses 
Sizes 8, 10, 12. 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 2W yards 
60-inch fabric.
$1.50 for each pattern. Add 40< 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Clotlung costs are going up, up, up! 
Save $$$, update your wardrobe with 
our NEW FALL-WIN TER PATTERN 
CATALOG. Over 100 styles plus free 
$1.50 pattern coupon. Catalog, $1. 
127—Afghans ’n’ Doilies.............. $1.50
129— Quick/Easy Transfers....... $1.50
130— Sweaters—Sizes 38-56 .........$1 50
131— Add a Block Quilts..............$1.50

Rafalik Kazimiera

Polski Ośrodek Franciszkański 
w Martin Coronado

Argentyna to kraj o powierzchni 
2,808,492 km. kw., który między woj­
nami jak i po zakończeniu Ii-ej woj­
ny światowej dał schronienie licznym 
rzeszom Polaków. Rozsypani po tym 
ogromnym terytorium szybko jednak 
nawiązali łączność, która objawiała 
się w zakładaniu związków, budowie 
kościołów i kaplic.

Największym skupiskiem Polaków 
w tym kraju jest jego stolica Bue­
nos Aires, jedno z czołowych miast 
świata, gdzie powstały liczne związki, 
posiadające własne siedziby, kościo­
ły, kaplice, oraz Ośrodek Francisz­
kański w Martin Coronado w przy­
ległym do stolicy miasteczku. Znana 
jest na pewno historia budowy tego 
Ośrodka i jego wygląd. Postaram 
się więc tylko skreślić celowość jego 
istnienia, jego pracę, żywotność i po­
trzebę w naszej społeczności.

Printed Pattern

Sen. Percy o Biurze Imigracyjnym
Senator Charles H. Percy, republi­

kanin ze stanu Illinois, zwrócił się 
22-go czerwca do prokuratora gene­
ralnego Griffina Bella o wszczęcie 
dochodzenia w sprawie incydentów 
świadczących o złym kierownictwie 
w Chicagoskim Biurze Okręgowym 
urzędu do spraw Imigracji i Natura- 
lizacji (Biurze Imigracyjnym).

W liście do prokuratora general­
nego senator Percy wyraził nadzieję, 
że będący obecnie w toku przegląd 
okręgowych biur imigracyjnych pro­
wadzony przez Departament Spra­
wiedliwości doprowadzi do poprawy 
istniejącej sytuacji w chicagoskim 
biurze.
Senator Percy napisał, że od kilku 

lat jego wyborcy skarżą się na trud­
ności i frustracje związane z przy­

padkami zagubionych kartotek, nie­
ścisłej informacji, opryskliwości i 
nieumiejętnego traktowania archiwów.

Przypadków takich było tak dużo, 
że senatorowi wydaje się czasem, że 
przekraczają one liczbę spraw zała­
twionych należycie.

Percy zacytował trzy przykłady 
opóźnień i nieporozumień w tutejszym 
biurze i stwierdził, że jest mu wiadomo 
o wielu dalszych przypadkach.

Na zakończenie senator Percy napi­
sał: “Codziennie rezydenci stanu 
Illinois zwracają się do chicagoskiego 
Biura Imigracyjrtego o pomoc w spro­
wadzeniu ich ukochanych do tego 
kraju, albo o uzyskanie obywatelstwa 
lub w innych sprawach. Nie powinni 
oni musieć się borykać z obojętnością 
i złym kierownictwem w biurze, które 
istnieje po to, aby im służyć.

Manifestacja Narodów Ujarzmionych
Trzeci tydzień lipca proklamowany 

uchwałą Kongresu Stanów Zjednoczo­
nych, jako Public Law (86-90) w roku 
1959 przez prezydenta Dwight D. Ei­
senhowera, stał się od tego czasu Ty­
godniem Narodów Ujarzmionych, 
dając Amerykanom możność publicz­
nego demonstrowania przeciw komu­
nistycznym dyktaturom a w szczegól­
ności przeciw rosyjskiej dominacji 
Wschodniej Europy.

Obecnie następujące narody znaj­
dują się w kategorii Narodów Ujarz­
mionych: Armenia, Azerbejdżan, 
Białoruś, Gruzja, Idel-Ural, Północny 
Kaukaz, Ukraina, Turkiestan, Mongo­
lia, Uzbekistan, Estonia, Łotwa, 
Litwa, Albania, Bulgaria, Rumunia, 
Serbia, Słowacja, Węgry, Jugosławia, 
Czechosłowacja, Wschodnie Niemcy, 
Chiny, Tyber, Północna Korea, Wiet­
nam, Polska —oraz inne narody.

Proklamacje odnośnie Tygodnia 
Narodów Ujarzmionych zostały wy­
dane przez naszych liderów krajo­
wych, ale po raz pierwszy prezes 
KNU p. V. Viksnis otrzymał błogo­
sławieństwo od Papieża Jana Pawła 
II przekazane przez biuro Delegata 
Stolicy Apostolskiej w USA.

Manifestacja odbędzie się 21 lipca 
(sobota) na Civic Center (R. J. Daley 
Plaza, skrzyżowanie Washington i 
Clark) o godz. 12 w poi. Wstępne 
ceremonie, wzniesienie flag naro­
dowych, rozpoczną się o godz. 10:30 
z udziałem przedstawicieli grup et­
nicznych w strojaćh narodowych.

Program o godz. 12. Orkiestra z 
chicagoskiej Federacji Muzyków ode­
gra hymn amerykański i selekcje

Place 
Administracyjne

Przeciętnym wynagrodzeniem su- 
perintedenta obwodu szkół średnich 
w podmiejskiej części powiatu Cook 
jest $47,374 rocznie, podczas gdy su­
perintendent okręgu szkół podstawo­
wych zarabia średnio $36,766, jak po- 
iaje raport opublikowany przez su- 
aerintendenta szkół na powiat Cook 
Richarda J. Martwicka.

Zastępcy superintendentów zara­
biają $38,366 w przypadku okręgu szkół 
średnich i $31,673 w szkołach pod­
stawowych.

Dyrektorzy szkół średnich zarabia­
ją przeciętnie $36,012 rocznie, a ich 
zastępcy $29,575, podczas kiedy płace 
na analogiczne stanowiska w szko­
łach podstawowych wynoszą $25,176 i 
$20,620.

Superintendent okręgu szkolnego 
ma przeciętnie 25 lat doświadczenia 
w dziedzinach związanych z edukacją.

Zaznaczyć jednak należy, że są to 
średnie płace i że płace faktycznie 
są różne w różnych okręgach i szko­
łach w zależności od ilości nauczy­
cieli przypadających na ucznia, od 
specjalnych programów i socjoeko­
nomicznego statusu uczniów w danej 
szkole.

Wynagrodzenie 
Szefa CTA

Nowomianowany szef CTA, Eugene 
M. Barnes będzie otrzymywał roczne 
wynagrodzenie $65,000. Jednocześnie 
zagwarantowano mu, że uposażenie 
jego będzie wzrastało o $5,000 po 
upływie każdych 3 lat.

Wynagrodzenie szefa CTA jest więc 
wyższe, niż mayora miasta, Jane 
Byrne, które wynosi $60,000 i guber­
natora Thompsona, wynoszące $55,000.

Szef RTA, Lewis Hill otrzymuje 
rocznie $72,000.

muzyczne. Aid. R. Puciński odczyta 
proklamację mayora miasta Chicago 
Jane M. Byme. Odczytane zostaną 
inne proklamacje przez odpowiednich 
reprezentantów rządowych. Głównym 
mówca będzie Walentin Moroz, Ukrai­
niec, niedawno przybyły z Rosji, czo­
łowy desydent Ukrainy.

Udział Polonii w Manifestacji Na­
rodów Ujarzmionych powinien być 
spontaniczny dla wykazania naszej 
solidarności w walce narodu polskiego 
o jego prawa. Zbiórka na Civic Center 
pod transparentem Poland. Transpa­
renty inne dozwolone. Po manifestacji 
przyjęcie w hotelu Bismark — $15 od 
osoby. Zgłoszenia na tel. 625-2578.

Julian Witkowski

POLSKIE
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC - - 1249 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT LEWANDOWSKI
Właściciel

“UNCLE”HENRY 
CUKIERKA 

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAWQ (1300) 

Niedziela 8-9 rano i 2-3 po poł.
GODZINA SŁONECZNA 

LIDII PUCIŃSKIEJ 
Stacja WEDC 

7 dni w tygodniu 
8:30-9:30 rano

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOP A — 1490 KC 

Sobota 12-1 
Niedziela 10-1

Stacja WYŁO —■ 540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

WIADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE 

Codziennie 3:30-4 po poł. 
WOPA — 1490 KC 

5 DNI 
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIEł KI
POLSKA w MUZY( E, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONU” 
WOPA - 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. do 6 wiecz. 

W Soboty J-'fkJO wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

M1GAŁOWIE, Właściciele 
“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA — 149() KC 
w kaźdy«Wtorek, 

Środę, Czwartek i Piątek 
7-7:30wiecz. 
Kierownik 

BRQNISLAW ZIELIŃSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE

OWNER-OPERATOR
D.O.T. qualified. Tandem axle tractor for piggy­
back service. Local pickup and delivery. Some 
overnight runs within a 500-mile radius. Chicago 
based. Excell, pay package.

BillMcEllen, 226-7828
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Sp. Ks. Nikodem Dubrowka * Praca Żeńska

DO

W

437-5920

★ Pomoc Domowa

Praca Żeńska

4262 W. Irving Park Rd.

Wprowadzenie specjalnych fundu­
szy, dzięki którym elektrownie bę­
dą mogły zainstalować urządzenia po­
zwalające na obcięcie ropy naftowej 
w 50%.

Prezydent jeszcze raz podkreślił ko­
nieczność ograniczenia zużycia ropy 
i udzielenia przydziałów w zależno­
ści od potrzeb, poprzez ustalenie kry­
teriów pierwszeństwa.

W pierwszej kolejności paliwo bę­
dzie przeznaczone dla policji, straży 
pożarnej, dla zakładów potrzebują­
cych ropę do produkcji żywności, da­
lej dla prywatnych domów do ogrze­
wania i na końcu dla kierowców sa­
mochodów ciężarowych i osobowych.

Podczas, kiedy prezydent przema­
wiał do zebranych w Kansas City, 
Biały Dom przedstawił kilka punktów 
programu, który ograniczy import ro­
py z zagranicy. Oto one:

— Produkcja surowej ropy: 500,000 
baryłek dziennie.

— Ograniczenie zużycia ropy przez 
przemysł: 750,000 dziennie.

— Ograniczenie zużycia ropy do 
ogrzewania domów i mieszkań: 500,000 
baryłek dziennie.

— Zwiększenie i usprawnienie ko­
munikacji publicznej i wydajności sa­
mochodów: 250,000 baryłek dziennie.

Następne 4 miliony baryłek dzien­
nie będzie oszczędzone dzięki Krajo­
wemu Aktowi Energetycznemu (2.5 
miliona), 1.5 miliona baryłek oszczę­
dności uzyska się ze zniesieniem kon­
troli cen na surową ropę i akcji pod­
jętej w celu zwiększenia zużycia ener­
gii słonecznej.

Razem oszczędności wyniosą 8.5 
miliona baryłek dziennie, co w porów­
naniu do zapotrzebowania przewidy­
wanego na rok 1990 na 13 milionów 
baryłek dziennie z importu, zezwoli 
U.S. na import jedynie 4.5 miliona 
baryłek.

Baksztach. W 1939 został powołany 
do służby jako kapelan W.P. Po prze­
kroczeniu granicy przez wojska so­
wieckie ks. Dubrowka przeszedł ze 
swoim oddziałem na teren Litwy.

Po zajęciu Litwy przez Armię Czer­
woną, zaczęła się wysyłka Polaków 
do obozów na terenie Rosji, łącznie 
z Syberią. Ks. Nikodem dostał się 
najpierw do obozu w Kozielsku, a po­
tem do Grazowca.

Skrupulatnie prowadzony przez 
niego dzienniczek, spisywany na strzę­
pach starych gazet i znalezionego 
papieru świadczy o duchownej dzia­
łalności Ks. Dubrowki.

W jakichże warunkach odprawiał 
on mszę św. ? Nieraz piersi jego wła­
sne bywały ołtarzem, czasem pod 
kocem trzymanym nad jego głową 
przez kolegę oficera, lub na śniegu 
poza barakami, byle tylko mieć Eu­
charystycznego Pana Jezusa, czy to 
w kartkach jakiejś książki czy pomię­
dzy stronami gazety, by podać Go 
przy jakiejkolwiek okazji komuś kto 
Komunii pragnął, bo życie jego było 
zagrożone.

A ileż razy jednał ks. Nikodem 
biednych straceńców z Bogiem? Ile 
razy pokryjomu chrzcił? ile razy 
udzielał ślubu ? ile razy czynił to dla 
Polaków, a potem także i Rosjan, 
gdy dowiedzieli się, że w obozie jest 
kapłan katolicki ? Ks. Nikodem rzadko 
mówił o tym.

Po umowie Sikorski-Stalin z formu­
jącymi się jednostkami wojska, ks. 
Dubrowka dostał się na Środkowy 
Wschód, aby po przejściu przez Iran, 
Irak, Palestynę i Egipt brać udział 
w bojach Ii-go Korpusu we Włoszech.

W kasetce ks. Nikodema znajdują 
się: Krzyż Walecznych, Krzyż Zasługi 
z mieczami, Medal Wojska Polskiego 
i szereg dekoracji włoskich i brytyj­
skich, oraz nominacja Biskupa Polo­
wego na Kanonika.

Po zakończeniu wojny z demobili- 
zującym się korpusem dostaje się do 
Anglii w 1946. Pasterzowanie ks. Ni­
kodema na terenie Anglii w Hereford 
trwało do roku 1950.

W1950 roku po przybyciu do Stanów 
Zjednoczonych ks. Dubrowka został 
przydzielony do pracy w parafii fran­
cuskiej w Menteno, a potem do parafii 
św. Tadeusza w Joliet, gdzie w roku 
1965 został proboszczem i pracował do 
końca życia, utrzymając mszę św. w 
języku polskim.

Śmierć 6 lipca zastała ks. Nikodema 
w Anglii, dokąd udał się by odwiedzić 
swoich b. żołnierzy i swego bratanka 
Piotra Dubrowkę, również żołnierz 
Ii-go Korpusu. Kochał on swoich 
żołnierzy, a oni odwzajemniali mu się.

W uroczystościach pogrzebowych 9 
lipca br. w Joliet, Ill. brali udział 
biskupi: Kucera, Vonish i Biskup 
rezydent z Indii, opat Kostrzański, 
około 50 kapłanów, jak również liczni 
parafianie z parafii św. Tadeusza i 
znajomi zmarłego.

Ks. Nikodemowi Dubrowce, jak tylu 
innym polskim żołnierzom, nie dane 
było spocząć na polskiej ziemi, wie­
rzymy jednak, że na nim ziszczą się 
słowa poety” a jeśli komu droga 
otwarta do nieba — to tym co służą 
Ojczyźnie.”

We are a major manufacturer & a distributor of Medical Diagnostic 
equipment with an excellent opportunity for a capable engineer. 
Qualified candidates will have a BS in Electrical Engineering and a 
min. of 5 yrs. of QC or related experience in a complex Electro­
mechanical manufacturing environment. Experience in the medical 
products field is desirable.
We offer an excellent salary (commensurate with experience), com­
prehensive fringe benefits and a challenging professional environment 
in which to progress. To arrange an interview, please send your resume 
with salary history in confidence to:

EKSKLUZYWNY 
SKLEP FUTRZARSKI 

W Śródmieściu 
Poszukuje Obecnie 

KUŚNIERZY I KRAWCOWE 
Doświadczonych na różnego ro­
dzaju futrach. Doskonałe wyna­
grodzenie na początek, plus 
świadczenia włączając udział w 
zyskach i ubezpieczenie. Zgłaszać 
się na 13-te piętro — 

PERSONNEL OFFICE 
EVANS INC.

36 S. State St.

Proboszcz par. św. Tadeusza, śp. 
ks. Nikodem Dubrowka urodził się w 
Lachowiczach, na Wileńszczyźnie 15 
marca 1901, z rodziców bardzo ubo­
gich. Z trudnością, pracując i studiu­
jąc, przy pomocy obcych ludzi, ukoń­
czył gimnazjum i studia filozoficzno- 
teologiczne na Uniwerstytecie Stefana 
Batorego w Wilnie.

Dnia 4 kwietnia 1931 Arcybiskup 
Jałbrzykowski udzielił mu święceń 
kapłańskich, posyłając młodego pry- 
micjanta na parafie w Switrze w cha­
rakterze wikarego i nauczyciela religii 
w gimnazjum. Był to dowód zaufania 
Biskupa.

Nie długo potem Ks. Dubrowka 
zamianowany został proboszczem

POTRZEBNE KOBIETY
Do dziennej pracy w domach w Chicago 
i na Lake Śhore Drive. Odwozimy i przy­
wozimy pod nasze biuro. NAJWYŻSZA PŁA­
CA ARDEN’S AGENCY, 6934 N. Glenwood, 
Chicago, IU. 966-0319. Zgłaszający się pro­
szeni są mówić po angielsku.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej 1 
oświadczenie o warunkach ustąpienią 
podczas którego część zebranych 
otwarcie płakała.

Przed ustąpieniem Somoza zwolnił 
z służby elitę wojskową, wraz z całym 
sztabem generalnym, aby zapewnić 
im swobodny wyjazdy z kraju przed 
objęciem władzy rządu, popieranego 
przez rebeliantów Sandanista.

Junta Odbudowy Kraju przebywa­
jąca od chwili jej powstania na te­
renie Kostaryki, dzisiaj przybędzie 
do Nikaragui.

Zgodnie z planem pokojowym, So­
moza przed złożeniem rezygnacji 
wydał ostatni rozkaz — rozkaz prze­
rwania ognia i wycofania się Gwardii 
Narodowej z pozycji bojowych.

Zwolennicy byłego prezydenta, 
którzy postanowili pozostać w kraju 
znajdą schronienie w pomieszcze­
niach urządzonych przez biskupów 
katolickich w miejscowych kościołach.

Ministrówie spraw zagranicznych 
państw — członek Bloku Andyjskiego 
— przybędą do Nikaragui wraz z 
Juntą i będą tam pozostawali aż do

PRZYJMĘ
DO SPRZĄTANIA KOBIETY
Praca dzienna. Zgłoszenia osobiście 
od 6 do 8 wieczorem.

N.E. BREWSTER

XONICS 
MEDICAL SYSTEMS, INC

515 E. Touhy, Des Plaines 60018 
Equal Opportunity Employer M/F

MASS FEEDING 
CORPORATION 

2241 Pratt Blvd.
Elk Grove Village, IL.

Equal Opportunity Employer M/F

EUROPEAN housekeeper wanted. 
Must be meticulous & reliable. Near 
North area. References required.

991-8600

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
syn mój, ojciec i brat nasz, śp.

Bronisław Strzałka Sr.
(synśp. Marii) 

pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 16 
lipca 1979 roku, o godzinie 3:09 
rano w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
dnia 19-go lipca, o godzinie 10-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 N. Milwaukee Ave., a stam­
tąd na cmentarz Acacia Park na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Barbara (z domu Lyszcz), żona; 
Bronisław i Stefan, synowie; Piotr 
Sr., ojciec; Piotr (Stanisława), 
brat i bratowa; Helena, siostra; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 7744100. (n-i8) 

HAND SEWER AND 
FUR FINISHER 

Needed
STRATFORD FUR CO.

202 South State St. 
663-0600

Call for Appointment

CUSTOMER 
SERVICE
$850 MONTH

This stimulating position in a fast- 
paced environment is perfect for 
a personable individual with the 
ability to work independently and 
organize well, lots of phone con­
tact as you expedite and receive 
customer orders.
Ideal for person experienced in 
customer service with some ex­
posure to Parts sales (automo- 
tive/bus). Contact:

PAT LONG
681-8990 EXT. 40

UNIVERSAL 
COACH PARTS 

7 E. Lake St. 
Northlake, IL. 60164

Equal Opportunity Employer M/F

RADIOLOGICAL 
TECHNOLOGIST 

REGISTERED
Monday thru Friday 

UNION MEDICAL CENTER 
1657 W. ADAMS 

Excellent working conditions 
Call Mrs. Edgeworth between 104

829-1134

CENTERLESS 
GRINDER

The Spiral Step Tool Company 
is seeking an EXPERIENCED 
Centerless Grinder for our 
carbide operations.
TOP WAGES, liberal benefits 
and pleasant working condi­
tions. For interview please call: 

CESAR BADILLO 
593-5500

SPIRAL STEP
TOOL COMPANY

299 BOND STREET 
Elk Grove Village, Illinois 

Equal Opportunity Employer M/F

SENIOR QUALITY CONTROL ENGINEER
(Electrical)

POTRZEBNE KOBIETY 
LUB DZIEWCZĘTA 

LEKKIEJ PRACY FABRYCZNEJ 
Składanie (assembling).

Zgłaszać się osobiście: 4-te piętro. 
KA YMAN, INC. 

1308 N. Elston Ave.

Sprawiedliwości” 
We Wrocławiu

Warszawa. (ND) — Komitet Samo­
obrony Społecznej “KOR” wystoso­
wał do władz ostry protest przeciwko 
zawieszeniu w prawach studenckich 
14 studentów Uniwersytetu Wrocław­
skiego.

Oświadczenie KSS “KOR,” którego 
kopie wręczono korespondentom za­
granicznym akredytowanym w War­
szawie, stwierdza, że 14 studentom 
odebrano na sześć miesięcy prawo 
uczęszczania na uczelnię, ponieważ 
oskarżyli oni kilku wykładowców o 
rozprzestrzenianie oszczerstw pod 
adresem dwu studentów.

Wszyscy zawieszeni w prawach są 
członkami wrocławskiego Studenckie­
go Komitetu Solidarności. KSS “KOR” 
stwierdza, że pięciu studentów rele­
gowano na pół roku 15 maja, zaś 
resztę — 18 czerwca. Komisja Dyscy­
plinarna uniwersytetu utrzymała 
tę decyzję władz uczelni w mocy.

KSS ‘<KOR” wystosował ponadto 
do rektora uniwersytetu list. Na liścię 
figuruje nazwisko jednego z wykła­
dowców tej uczelni — prof. Edwarda 
Lipińskiego, wybitnego polskiego 
ekonomisty i członka “KOR-u.” Akcję 
władz uczelni nazwał profesor Lipiń­
ski “obrazą sprawiedliwości.”

Nie aresztowani członkowie wro­
cławskiego komitetu studenckiego 
także wystosowali protest do rektora.

Dwie Dalsze Ofiary
Saragossa. (UPI) — Spośród ciężko 

poparzonych w pożarze hotelu w Sa- 
ragossie dwie dalsze osoby zmarły, 
a stan ośmiu innych jest beznadziej­
ny.

WANTED
POLISH - ENGLISH SPEAKING 

CLERK TYPIST
UNION MEDICAL CENTER 

1657 W. ADAMS
Excellent working conditions. 
Call Mrs. Edgeworth, between 
10-4. 829-1134

WAREHOUSE
Our modem food products plant is 
currently seeking full time help. Gen­
eral warehouse duties, 2—3 years ex­
perience on forklift truck driving. Min­
imal freezer work.

Call for an appointment or apply in 
person between 10 a.m. and 2 p.m.

Siostra Maria Tranquiiine
Ze Zgromadzenia Najświętszej Rodziny z Nazaretu 

(z domu Franciszka Bułowska)
po długiej chorobie, zasnęła w Panu, opatrzona św. Sakramentami, dnia 
16-go Upca 1979 roku, o godzinie 9:10 rano, przeżywszy lat 86. W za­
konie 67 lat.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 12 do 8-ej wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18-go lipca, o godzinie 10-ej 

rano, z Kaplicy Prowincjonalnej pnr. 353 N. River Road, Des Plaines, 
Ill., a stamtąd na cmentarz Wszystkich Świętych, Des Plaines, Ill., 
na parcelę zakonną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążone:

Siostry ze Zgromadzenia Sióstr Najświętszej Rodziny z Nazaretu.
Pogrzebem zajmuje się: Walter L. Sojka Funeral Home, telefon 666-2673.

Prez. Somoza
Złożył Rezygnację

Nagocjacje Fraser’a 
z Przedstawicielami GM

Detroit. (UPI) — Wczoraj rozpo­
częły się rozmowy na temat nowego 
kontraktu dla członków Związku Za­
wodowego Pracowników Przemysłu 
Samochodowego.

Wiceprezydent GM, George B. 
Morris Jr. i prezes związku, Douglas 
Fraser zapowiedzieli, że nie mają 
zamiaru iść na wzajemne ustępstwa.

Jeżeli przedstawiciele dwóch prze­
ciwnych stron nie osiągną porozu­
mienia przed wygaśnięciem obecnego 
kontraktu, może dojść do strajku 
750,000 członków związku.

Ekonomiści twierdzą, że długo­
trwały strajk wywrze ujemny wpływ 
na gospodarkę kraju i doprowadzi do 
przybliżenia recesji.

Jeszcze Wolniej
Nikozja. (NYT)—Z myślą o zmniej­

szeniu zużycia benzyny, władze cy­
pryjskie ograniczyły szybkość na 
autostradach do 50 mil na godzię.

Ponadto od 1 września korzystać 
będą mogły z autostrad na zmianę 
co drugi week-end samochody z nu­
merami rejestracyjnymi zakończo­
nymi cyfrą parzystą i nieparzystą.

MOLD 
REPAIR

We need persons with experience 
in the repair of plastic injection 
molds.
We have recently relocated our 
Plastics Department to our Augusta 
Blvd, facility. Hours are 7:00 A.M.- 
4:30 P.M. with a rotating Saturday 
schedule.
Why not take CT A to work, and 
save gas. We offer excellent hourly 
rate and fringe benefits including 
uniforms. Come in and apply, or 
call 276-6700 ext. 432 for infor­
mation.

PLAYSKOOL, INC. 
4529 W. Augusta 
Chicago, R. 60651

Equal Opportunity Employer M/F

Edmund Fonrobert
po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 15-go lipca 1979 roku, o godzinie 3:30 po południu w 
starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 3:30 po południu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18-go lipca, o godzinie 9:15 

rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski pnr. 4540-50 W. Diversey 
Ave., do kościoła St. Philomena. Msza św. o 10-ej., a stamtąd na 
cmentarz w Poznaniu w Polsce na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia (z domu Kwiatkowska), żona; wraz z rodziną w Polsce.
Pogrzebem zajmuje się: Casey Laskowski, telefon 777-6300.

ORDER DESK
Light typing. Small office. Mature 
person. Vicinity Elston & Armitage.

Call after 11 AM
278-9200

MR. NELSON

MEN AND 
WOMEN 

' NO EXPERIENCE ! 

| NECESSARY
FULL OR PART TIME

■ We will train for our advertis-| 
ling sales program. Supplementf 
a your income or work full time. x 

I Fundamerica, Ltd.!
4747 W. PETERSON j 

I SUITE 307 |

I 282-8485 i 
| (7L8)|
'«■»< >«*-< >«■»»'«*’< >■*■»-

chwili oficjalnego ogłoszenia składu 
nowego rządu.

Dotychczas miejsce wybrane przez 
Somozę na wygnanie nie zostało ofi­
cjalnie ogłoszone.

Źródła dobrze poinformowane utrzy­
mują jednak, że przybędzie on do U.S. 
i przynajmniej tymczasem osiądzie 
na Miami, gdzie posiada własny dom. 
Dalsze plany byłego prezydenta nie 
są znane.

W ostatnim dniu władzy Somozy 
kontrola rebeliantów rozciągnęła się 
na cały kraj.

Somoza był znany ze swego podziwu 
i przywiązanie do Stanów Zjednoczo­
nych.

Władza tej rodziny rozpoczęła się 
od rządów ojca rezygnującego pre­
zydenta, który dzięki poparciu U.S. 
objął władzę w Nikaragui w latach 
trzydziestych.

“Obraza

SPRZĄTANIE
Na pełny lub częściowy czas. $3.75 
i więcej na godzinę. Proszę pytać 
o Rich.

636-1905 lub 1906
5530 W. 110th St. OAK LAWN, IL.

KINDLY woman as live-in compa­
nion. Light housekeeping, cooking and 
care for elderly pęrson. Excellent 
salary. Must speak some English. 6 
days. Please call in English 676-1906. 
HOUSEKEEPER, child care. Live-in. 
Need for 5 days per week. One child 
starting school September 1, 831-5359.

POMOC DOMOWA z zamieszkaniem, 
trochę angielskiego. 724-0759.

JANITRESS
PART TIME — NIGHTS

6 P.M. TO MIDNIGHT
Immediate opening for an individual 
to maintain our modern offices. Duties 
consist of dusting, vacuuming & some 
light cleaning. For an interview appt. 

CALL: LAINIE JOSEPH
Mon. thru Fri. — 8 A.M. to 4:30 P.M.

745-1500 Ext. 540
ENCO MFG. CO.

5008 W. Bloomingdale (1800 N.) 
_______ CHICAGO, IL 60639_______

BUDGETEER MOTOR INN 
17003 S. Halsted, Harvey 

MAIDS
WILL TRAIN. NO EXP. NECESSARY.

APPLY IN PERSON

COOK
Immediate opening for individual w/ 
institutional cooking exp. to work in 
modem hospital kitchen. Excell. Sa­
lary & benefits.

APPLY IN PERSON OR CALL 
259-1000, Ext. 627 

PERSONNEL DEPT.
NORTHWEST COMMUNITY HOSPITAL 

800 W. Central Rd., 
Arlington Heights 

eoe

WANTED
POLISH ENGLISH SPEAKING 

ILLINOIS REGISTERED NURSE 
UNION MEDICAL CENTER 

1657 W. ADAMS 
Excellent working conditions.

Call Mrs. Edgeworth — between 10 — 4
829-1134

Carter Precyzuje 
Swój Program 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
tową i zapowiedział podjęcie wysił­
ków zmierzających do zniesienia kon­
troli cen na niekonwencjonalne na­
turalne paliwo.

Po południu prezydent został entu­
zjastycznie powitany przez członków 
Stowarzyszenia Pracowników Łącz­
ności (CWA), zebranych na dorocznej 
konwencji w Detroit.

Prezes CWA, Glenn Watts zapewnił 
prezydenta o lojalności i poparciu 
członków stowarzyszenia dla jego no­
wych planów dotyczących energii i 
gospodarki krajowej.

“Jesteśmy z tobą” — powiedział 
Watts, zwracając się do Cartera.

Po przemówieniu prezydent odpo­
wiadał na pytania zebranych, którzy 
podkreślali, że ustalone kilka miesię­
cy wstecz wytyczne ograniczające 
podwyżki płac do 7%, nie są w sta­
nie wyrównać strat spowodowanych 
szybko wzrastającą inflacją.

Carter odpowiedział, że zamiarem 
jego jest opracowanie nowego planu, 
który powstrzyma inflację bez wywie­
rania ujemnego wpływu na sytuację 
ekonomiczną świata pracy.

Prezydent jeszcze raz powtórzył pla­
ny mające na celu uniezależnienie się 
od państw zrzeszonych w OPEC i 
przedstawił kilka punktów, które nie 
były szczegółowo omówione w nie­
dzielnym przemówieniu.

Carter planuje zniesienie 4-cento- 
wego podatku na gasohol, aby zachę­
cić do większego zużycia tego paliwa 
i ma zamiar zwrócić się do ustawo­
dawców o wprowadzenie następują­
cych ustaw:

— 50 centów kredytu na każdy ty­
siąc stóp sześciennych niekonwencjo­
nalnej benzyny, dla zachęcenia przed­
siębiorców do produkowania tego ro­
dzaju paliwa.

— Kompanie zaopatrujące konsu­
mentów w elektryczność i gaz na­
turalny będą zobowiązane do udziela­
nia pożyczek osobom pragnącym 
zmienić systemy ogrzewania i wod­
ne na takie, które zapewnią większą 
oszczędność energii.

GOSPODYNł
$100-4125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dnL

ARDEN’s AGENCY 
6934 N. Glenwood

Dzwonić w Jęz. Angielskim:
465-1241 mb
GOSPODYNI do 3 starszych osob z 
zamieszkaniem na przedmieściu. 
Dzwonić po 6 wieczorem. 382-1218.

NATYCHMIASTOWE PRZYJĘCIE:
POMOC DOMOWA

Z ZAMIESZKANIEM
Celem zajęcia się trojgiem dzieci w 
wieku szkolnym. NIEDZIELE WOLNE. 
Własny pokój i kolorową TV/PLACA: 
do umówienia. Dom w Morton Grove. 
Dzwonić po angielsku Mr. Ronald 

337-5050 w dzień, 
966-0130 po 7-ej wiecz.

COOK
For northside rectory. Live-in avail­
able. Full benefits.

588-6484

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój i przyjaciel nasz, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza siostra nasza, śp.
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★ Praca ★ Praca

OPENING
McDonalds

Chemistry

maintenance

523-4804

raw

EXPERIENCED mechanical drafts­
person. 693-2976. 

Contact 
Mr. Dane

Rolling Meadows, IL. 
equal opportunity employer m/f

N.E. BREWSTER 

XONICS 
MEDICAL SYSTEMS, INC

515 E. Touhy, Des Plaines 60018 
Equal Opportunity Employer M/F

We have an excellent opportunity in our main­
tenance department for a reliable and stable 
individual who likes variety and can speak some 
English.
The duties of this position will include service 
and maintenance of machine tools, hand and 
power tools, machine attachments, repairing of 
electrical and electronic controls, steam, air, 
water, and gas lines. Some carpentry work and 
all the related central maintenance duties.
We provide an excellent starting salary and. 
benefit package. For interview appointment please] 
contact: ED ALVAREZ........................598-1620 I

SUPERVISORY - MANAGEMENT
TRAINEE

Sheet metal products Co., needs tech­
nically educated or experienced train­
ees for set-up supervisor & factory 
management. Good starting rate, 
frequent promotion & good future for 
career minded man or woman.

Timekeeper Needed
Factory experience desirable but not 
necessary. Must be good with figures 
and record keeping. Salary open, de­
pending on experience and aptitude.

Must Speak English
CALL: FOR APPOINTMENT 

525-7825 
Ask for Ms Fabry or Mr. Cobb 
NAGEL-CHASE MFG. CO.

Northside Location

MCDONALD’S IN YORKTOWN SHOPPING CENTER HIRING NOW 
FOR ALL POSITIONS. FULL AND PART TIME. SECURE JOBS 
FOR THE FALL. PERMANENT DAYTIME HELP STARTING AT 
S3.25/HR.
Also Limited Number of Positions in:

JANITORIAL WORK 
MORNING SET-UP

Interviewing Now at McDonald’s Restaurant in Yorktown Shopping 
Center. Monday - Saturday, 10 A.M. - 9 P.M. For Information 

495-3231
SIMILAR POSITIONS OPEN AT:
Oak Brook Shopping Center I Oak Brook / Golden Arch Restaurant

Equal Opportunity Employer

RECEPTIONIST 
TYPIST

Chicago firm, near Union Station ha: 
immediate opening. Individual shoulc 
possess typing skills of at least K 
WPM and ability to work with client.* 
on the telephone. We offer a 4% daj 
work week, competitive salary, ful 
benefits and opportunity for careei 
growth. Call Mr. Gillespie

454-0670
Equal Opportunity Employer M/F

SKILLED TRADES PEOPLE
Leading manufacturer & distributor of medical diagnostic equipment 
has immediate openings for qualified individuals.

1st SHIFT
• ANALYZER & REPAIR
• TOOLMAKER
• MODEL MAKER
• TOOL CRIB ATTENDANT
• MILLING MACHINE SET UP & OPERATE

Our firm has an immediate need for a moti­
vated individual with an interest in Q.C. or 
packaging supervision. Ideal candidate will 
have good supervisory abilities, knowledge 
of various measuring devices and shop math. 
Steel warehouse experience a definite plus. 
We offer a liberal fringe benefit package 
and salary in the mid teens plus annual 
bonus. Qualified applicants may submit resume 
with full salary history or call for an appoint- 

ment.
R. C. HARRISON 

455-7000
PRECISION STEEL 
WAREHOUSE, INC.

3500 N. Wolf Rd. 
Franklin Park, IL 

Equil opportunity employer M/F

TECHNICAL ASSISTANT
We are a major manufacturer & distributor of Medical Diagnostic 
equipment with an excellent opportunity for a technical assistant in 
our Photo-Chemical branch in our Photo-Chemical branch in Bensenville. 
The ideal candidate will have 2 yrs. college background in chemistry 
or mechanical engineering. Experience in photographic chemicals, 
X-ray film processing — and/or vender liaison in mechanical products 
is needed. We offer an excellent starting salary & benefit package, 
including tuition reimbursement. Please submit your resume or letter 
with salary history.

2nd SHIFT
4 P.M. —12:30 A.M.

• SHEETMETAL —STRIPPIT
• TOOLMAKERS
• MODEL MAKERS

We offer good starting wages, excellent benefits, and modem work 
environment.

For Immediate Consideration, Call: 
NANCI BREWSTER

296-4488

XONICS MEDICAL SYSTEMS
515 E. Touhy, Des Plaines 60018 
Equal Opportunity Employer M/F

MACHINISTS 
FULL OR PART TIME 

Must be experienced. For tool room. 
Good salary and bonus plan. Plenty 
of overtime. Ah benefits. Must read 
and speak English. Call:

MR. RON BUTLER 
451-1350

EXCEL, INC.
9362 W. Grand Franklin Park

Equal Opportunity Employer M/F

QUALITY CONTROL/ 
PKG. SUPERVISOR 

2nd Shift

★ Praca___________
POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 

LUB UMYSŁOWE 
DLA WSZYSTKICH 

Irene’s Employment Agency 
62&1W.TOUHY ' 631-8873

SEAMSTREŚŚ“ÓR
TAILOR

Experienced seamstress or tailor for 
downtown valet shop. Should speak 
some English. Call between 11 A.M. 
to 8 p m 856-0066 ___
★ Praca Męska

SHEET METAL 
MECHANIC

Growing co. needs experienced crafts­
man to handle layout & prototype 
duties. Should have some experience 
in tool room machinery. Machine ad­
justment & repair experience desir­
able. Good pay & benefits, overtime.

MR. HIRSCH 

666-7612 
Bricklayers Wanted 

Various locations, Cook and Will coun­
ty. Jobs for winter also available. 

THE LOMBARD CO. 
389-1060 

Ask for Charles Barker

OPERATORÓW 
MASZYN 

Natychmiastowe przyjęcie 
osób z nieco doświadczeniem 
na maszynach, na 1-szą zmia­
nę. Stała praca. 9 godzin 
dziennie. Pełne świadczenia. 
Musi mówić trochę po angiel­
sku i mieć pozwolenie do pra­
cy. Zgłoszenia.

HARRINGTON & KING
5655 W. Filmore St. Chicago, IL.

Tel.: 626-1800

FABRYKA
Potrzebuje kwalifikowanych maszy­
nistów, oraz asystenta do magazynu 
i ogólnej pomocy fabrycznej. Muszą 
mówić trochę po angielsku.

Telefonować; 226-1506

MAINTENANCE 
MAN

Good future w/growing Co. Need 
background in piping, pumps and all 
around maintenance. Electrical exp. 
necessary. Excell, oppty. Days.

MR. SPILLMAN 
767-4140

BARTON CHEMICAL CORP.
____ 66th&LOREL

Warehouse/ 
Delivery 

Growing Co. needs person to per­
form packing, receiving, delivery & 
maintenance functions. If interested 
call: —

595-9522 
OR STOP IN AT 

VIE DE FRANCE 
691 Country Club Drive, 

Bensenville

OPERATORZY DZIURKAREK
(PUNCH PRESS)

1 rok doświadczenia. Musi znać trochę 
język angielski. Praca od 7-ej do 
3:30 po poi. Doskonale świadczenia. 
Lokacja na przedmieściu.

JOHNRADZAK: 
865-1077

AUTO MECHANIC
For Foreign Car Agency in Palatine, 
IL., a far Northwest Chicago sub­
urb. Must be experienced & speak 
English. Top pay & benefits.

Call Vince or Cal 
358-5750

MAINTENANCE
Leading plastics Mfgr. is seeking 
qualified individuals for a main­
tenance technician position. Exc. 
growth potential with good starting 
salry + benefit package. Applicants 
mus have knowledge in troubleshoot­
ing of electrical + hydraulic systems. 
Concerned individuals please call Nick 
Rende:

 496-1166

POTRZEBNY mężczyzna do pracy 
przy sidingu. Musi mieszkać na po­
łudniowej stronie miasta. Dzwonić po 
8 wieczorem 254-3140.

Janitorial Maintenance 
Needed for Northwest Suburban School. 
Must work 3 to 11 p.m. during school 
year.

Good Salary and Benefits. 
Call For Application.

__________ 823-1141

STOCKMAN
FULLTIME

ILL. DRIVERS LICENSE REQ’D.

248-9071

★ Praca Męska 

^WATCHMAKERS^ 
♦♦♦ Experienced
• X«£♦ Excellent working conditions. X 
'♦♦♦Hours: 8-4:30 P.M., 40-hour/*|* 
^week, company benefits. Top»<* 
t salary. ♦•♦

X •?
t Gall For Appointment 
X 681-3550 »♦♦

♦♦♦ *t*
♦♦♦ BULOVA SERVICE 
X OF ILLINOIS INC. ♦♦♦ 
X 1940 ROOSEVELT RD. V 
11 Broadview ♦♦♦ 

*♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

AUTOMATIC
SCREW MACHINE

We need a B&S set-up and/or 
operator with experience, for 
days. Full or part time. We 
offer top wages and steady 
overtime. Company paid Life 
Insurance, Major Medical and 
Hospitalization. We have pri­
vate parking and the CTA 
stops by our front door. We 
have a clean, modern shop. 
Please contact Robert Cima- 
rusti for an appointment. 
5555 N. NORTHWEST HWY.

Chicago, Illinois 
_________ 775-2111________

MĘŻCZYZNA 
DO PRACY NA FARMIE. 

STAŁA PRZEZ CAŁY ROK PRA­
CA. ZAMIESZKAĆ. UTRZYMA­
NIE I POMIESZCZENIE MIESZ­
KALNE.
WIECZORAMI 359-4800

FACTORY
MACHINE BUILDERS

High speed assembly machines. Top 
pay for top men. Must know English, 
many added benefits. 50-55 hrs. Also 

Call Eves. Sat.
679-6870

LABORERS 
FOREMAN 
TRAINEES

We are looking for responsible 
people to work in the basement 
waterproofing field. Will train the 
right persons. Earn while you learn 
a new trade. Room for advance­
ment. Must have own transportation 
to and from work. Must have dri­
vers license, prefer Class C.

Call 452-9805 
between 10 and 4.

Ask for Mr. Sherman

O.D. SZLIFIERZ
Musi mieć przynajmniej 3 do 
5 lat doświadczenia w usta­
wianiu i operowaniu szlifierki 
cylindrycznej. Konieczna pe­
wna znajomość języka angiel­
skiego. Okolica północno-za­
chodnia.

Tel. 287-3623 
JANITORIAL

Full time supervisor needed. Car 
necessary. Experience required. 
Part time workers also needed. No 
experience necessary. Come grow 
with us. CALL:
980-6223 456-7588

Ask For Sal or Brian

FOUR SLIDE 
TOOLMAKERS

Immediate openings for exp. men. 
Permanent work. Co. benefits incl. 
Pd. holidays & complete ins. protec­
tion, providing life, disability & hosp./ 
surgical protection.

SLIDEMASTER INC.
348 N. Addison Rd. 

Addison, n.
(No. of Lake St.)

543-8300_____________
PAINTER & wallpaper hanger. Ex­
perience necessary. Full-time posi­
tion. 771-9060<>r 456-3782.

SCREW MACHINE
SET UP OPERATORS

Experienced. Davenport - Brown and 
Sharpe. Full time. Overtime avail­
able. Many company benefits.

ADVANCE SCREW PRODUCTS 
237-0034

WE SPEAK POLISH HERE

MECHANIC
Up to $9.70 Per Hour 

Depending on Experience
We are currently seeking a Mechanic 
with construction equipment back­
ground. Must have own tools. Must 
read and speak English. Excellent 
benefits.
CASE POWER AND EQUIPMENT 

354-8700 or 242-3383
Equal Opportunity Employer

BINDERY

Growing bindery looking for folder, 
cutter or comb-man. Full co. bene­
fits avail. Call: —

427-1051

35 Akrów z “Country Estates” 
Najlepsza ziemia uprawna w południowym Wisconsin, 
70 mil na północ od Chicago, 25 mil na południowy- 
zachód od Milwaukee i 17 mil na północno-wschód od 
jeziora Genewa. Najlepsza inwestycja do pobicia inflacji. 

$70,000 Pełna Cena
Wpłaty $7,000, reszta na dziesięć lat spłaty.

Dzwoń “Collect” do Mr. Taggert w Lake Genewa: 
(414) 248-2345

★ Kontraktorzy | ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO - SUMIENNIE — FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktora
MIKE DRACOWICZ • 588-6535

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepychanie ka­
nałów i rur. Solidna robota. 24- 
godzina obsługa. Wrazie złamania 
rur proszę dzwonić, a ja spraw­
dzę, bo 90% wygląda złamane a 
nie są. Nie potrzebują wymiany, 
tylko odpowiedniego czyszczenia, 
przez co zaoszczędzicie dużo pie­
niędzy.

Jędrzejczyk i Grabowski 
384-0582

+ Praca Męska
MECHANIC

Seeking motivated professional with 
experience and tools. Truck or RV 
experience helpful. This is the right 
job for the right person! Call Bill at:

TRUCK RANCH
 298-5660

SHEET METAL PLANT
needs the following:

★ WELDERS
> PRESS BRAKE SET-UP
★ PRESS BRAKE OPERATE & SET UP
Applicants must have experience
6 have good previous work record. 
Many company benefits.
Apply in person or call Personnel 
Dept.

EAGLE SHEET METAL MFG. CO.
6226 W. Howard St., Niles 

______ 967-5600 or 775-5600

JANITORS
WE NEED YOU!

7 a.m. — 10 a.m., Mon. — Sat.

Starting wage $3.50 — 4.00/hr. 
Light cleaning & vacuuming.

564-8920
PREVENTATIVE 
MAINTENANCE

Experienced in heating, air condition­
ing & electrical. For information & in­
terview, call: Mr. Dewey—Hoffman 
Estates High School.

882-8000 Ext. 42
Township H.S. District 211

STONE Mason and/or brick layer. 
Call 487-5600, ask for Steve.

★ AUTO_____________
OLDS. DELTA 88, tylko $475.00. Tele­
fonując na numery 251-5300 albo 275- 
5297 koniecznie pytać o panią Ewę.

★ MEBLE
Central Furniture

1348 MILWAUKEE
Polskie Kierownictwo 

Zawiadamia, Że
W OKRESIE LETNIM

CENY MEBLI “APPLIANCES”
ZOSTAŁY ZNIZONE

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TĘGO, 
ILE OSZCZĘDZICIE 

Korzystając z Tych Taniości.
Komplet mebli do bawialni włączając 

lampy ze stolikami.................1198
Komplety mebli do sypialni......... $130
Łóżka piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”................ ...........   • 478
Kanapa i fotel............................ , • ■ $140
Kanapa rozkładana do spania $105.00 

(polska wersalka'
Telewizja kolorowa........... . ......... $320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła “dinette set”.... $95 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $220 
Lodówki lub zamrażacze

ffrppyprs) «$220
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni........................... :.... $399
Materace z podstawą sprężynową

pełnego rozmiaru...-.............. $95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem) ....$420

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
5iątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 

i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
'2 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 
.________Tel. 486-7838
★ FARMY

CENY WZRASTAJĄ
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

Dachy 

{'"dACHY'1 
♦ ROBIMY DACHY NA GORĄCO I J 
5 ZIMNO ORAZ “SHINGLES”, 
J ROŻNE NAPRAWY DACHÓW. F 
J OBLICZENIA ZA DARMO Ź F 
f GWARANCJĄ NA 15 LAT |
ł ORBIT ROOFING. <
0 Dzwonić Przez Całą Dobę: i 
5 772-5908 lub 772-685W

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Łatanie, wygładzanie 
od 1 do 6 warstw. Dział dachów 
powiekrzył się. Teraz jesteśmy w 
stanie wykonywać różnego rodza­
ju dachy, włącznie z gorącym 
asfaltem. 220 funtowe asfaltowe 
“shingles”. I 90 funtowe “roli” 
dachy. Zawsze dobra robota i 
dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

★ Przeprowadzki

Richard Moving Co.
Ubezpieczona firma poleca swoje 
usługi z zakresu różnych przeprowa­
dzek. Szybka fachowa obsługa po 
niskich cenach. Tel. 342-1410 od go- 
dżiny 8 do 10 wieczorem.__________

ARTHUR _
M0VMG & PAdONG CO. i

Polska doświadczona firma przewozowa. 
Nr.ILL.C.C.4S852MC-C

PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE
i i GWARANCJA. 

278-78W oraz 342-965*.
od 8-ej do 10-ej wieczorem.

★ Domy
OPEN HOUSE 

SUNDAY Ito 4 P.M.

View Ridgemore golf course from 
your front window. This affordable 8 
year old 3 bedroom brick ranch, 2 car 
attached garage, 1% baths. Possible 
in-law. Central air conditioning.

_______ 6534 W. GUNNISON________

FOR SALE
Brick 2 flat, 6 rooms each, extra large 
brick garage_ Full basement. Cicero 
area.

Call 652-1690
DOM OTWARTY W WEEKENDY 
5623 Wonder Woods Drive 

Wonder Lake, Hl.
2 sypialniowy dom na 120x120 parceli. 
Dzwonić w języku angielskim
_________ 693-8678_________  
WŁAŚCICIEL $42,000 
Drewniany 2-wu mieszkaniowy plus 
pokoje na poddaszu. Dodatki. Okolica 
parafii św. Jacka.

772-6973
jeżeli niema odpowiedzi 647-8438

* Do Wynajęcia
4POKOJE

DO WYNAJĘCIA
NA 3-cim PIĘTRZE

BLISKO HELENOWA
Telefonować: 235-0515 po 4 po poł. 

3-pokojowe mieszkanie, nieumeblo- 
wane. Drugie piętro-front. Ogrzewane. 
150 miesięcznie. Starszy mężczyzna 
lub kobieta. Bez dzieci i bez zwierząt. 
Sklepy w pobliżu. 384-6874.__________

FURNISHED APT. FOR RENT
5 rm. re-decorated apartment with 
appliances. All utilities paid. Free 
laundry. $70 per wk.

2153 N. CAMPBELL 278-4855
* FARMY
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Projekt Ustawy w Sprawie 
Adoptacji Dzieci

Rep. stanowy Pete Peters przedło­
ży projekt ustawy, na mocy której 
łatwiej byłoby władzom ukrócić pra­
wa rodziców do dzieci jak również 
przeprowadzić zwrot kosztów leczenia 
dzieci zaadpotowanych.

“Najwyższy czas, by zapewnić 
dzieciom ich prawo do posiadania 
domu, stałego domu. Przebrniemy 
przez gąszcz biurokratyczny, by za­
pewnić im taki dom,” oświadczył 
Peters, który jest autorem kilku in­
nych projektów ustaw z tej dziedziny.

Projekt jego wniesiony został po 
tym, jak Gregory L. Coler, szef sta-

Wykoleił Się Wagon 
z Chemikaliami

Na linii kolei Illinois Cntral-Gulf, 
na południu stanu Illinois w pobliżu 
miejscowości Wamac, wykoleił się 
wagon wiozący cyjanek winylu. Za­
wartość wagonu wylała się na obszar 
400 stóp kwadratowych.

W związku z grożącym niebezpie­
czeństwem dla zdrowia miejscowej 
ludności, substancja ta powoduje bo­
wiem duże podrażnienie płuc, gdy jest 
wdychana, 80 rodzin z Wamac zostało 
ewakuowanych.

Na miejsce wypadku przybyły wy­
specjalizowane w zabezpieczaniu środ­
ków chemicznych ekipy.

nowego wydziału opieki nad dziećmi 
i rodzinami, wyraził się bardzo kry­
tycznie na temat polityki budżetowej 
władz federalnych, w myśl której — 
dzieci trzymane są niepotrzebnie w 
domach opieki, zamiast umożliwienia 
oddanie ich do domów, która starają 
się zaadoptować dzieci.

Coler skrytykował także prawo 
stanowe, które zezwala na przetrzy­
mywanie dzieci w domach, których 
rodzice nie dbają należycie o nie, a w 
wypadku, gdy zostają umieszczone w 
stanowych domach opieki — nawet 
ich nie odwiedzają.

Peters powiedział, iż zamierza prze­
dłożyć projekt ustawy, stanowiącej 
poprawkę do obecnego prawa sta­
nowego, regulującego sprawy opieki 
nad dziećmi.

Poprawki te obejmowałyby m.in. 
nastp. punkty;

• Zniesienie praw rodzicielskich w 
przypadkach, gdy rodzice nie odwie­
dzają swych dzieci umieszczonych w 
domach opieki — w ciągu jednego 
roku. “Stanowi to dość dobry spraw­
dzań, gdy idzie o zainteresowanie 
rodziców dzieckiem,” powiedział 
Peters. “W takiej sytuacji możemy 
odłączyć dzieci od rodziców pod wzglę­
dem prawnym i podjąć starania o 
adoptację dziecka.”

• Pracownicy stanowego wydziału 
opieki nad dziećmi i rodzinami byliby 
zobowiązani do zachęcania rodziców, 

MANAGUA, NIKARAGUA. — Prez. Anastasio Somoza pokazuje 
dziennikarzom papiery znalezione w samolocie zestrzelonym 
przez jego gwardzistów. Samolot był zarejestrowany w U.S.A., 
ale pilotowany przez Nikaraguańczyka. (UPI)

Tajna Policja 
Na Drogach

W ciągu minionego weekendu wię­
cej tajnej policji pojawiło się na 
drogach stanowych. W cywilnych sa­
mochodach, bez korzystania z przy­
rządów radarowych, za pomocą ręcz­
nych stoperów zatrzymywano niedziel­
nych kierowców nie przestrzegają­
cych dozwolonej szybkości. Jest to już 
druga akcja policji drogowej tego 
lata, mająca na celu zmuszenie spo­
łeczeństwa do przestrzegania ustalo­
nej maksymalnej szybkości 55 mil 
na godzinę i zaoszczędzenie w ten spo­
sób benzyny.

by odwiedzali dzieci w domach opieki. 
Powinni im przypominać o tym co 
najmniej trzy razy do roku.

• Ten sam wydział stanowy winien 
uzyskać prawo wyłączności w zakre­
sie prowadzenia listy nazwisk dzieci, 
które przeznaczone są na zaadopto­
wanie — bez żadnych związanych z 
tym kosztów.

• Rodzice adoptujący dziecko by­
liby upoważnienie do otrzymywania 
zwrotu kosztów lekarskich związa­
nych z jego leczeniem. W sytuacjach 
tego rodzaju, wysokość zwrotu kosz­
tów uzależniona byłaby od potrzeb 
i dochodów rodziców adoptujących 
dziecko.

Matka Porzuconych Dzieci 
Stanie Przed Sądem

Matka 4-ga dzieci porzuconych w 
ubiegłym tygodniu, 26-letnia Shelby 
Williams oddała się w. ręce sprawied­
liwości. Sędzia sądu dla nieletnich, 
Jose R. Vazquez zmniejszył jej kaucję 
z |10,000 do $1,000, kiedy kobieta obie­
cała pomóc policji w ujęciu jej męża 
i ojca dzieci, 35-letniego Johna Wil- 
liamsa, przebywającego prawdopo­
dobnie w Texasie.

narkotyki pobił ją kilka dni wcześniej 
przed pozostawieniem dzieci samych 
w domu. W obawie przed dalszymi 
atakami ze strony męża, kobieta po­
stanowiła nie wracać do domu, w cią­
gu tego czasu kontaktowała się ona 
jednak z domem telefonicznie. Kiedy 
dowiedziała się natomiast o wyjeździe 
męża do Texasu wróciła do domu 
i z pomocą najstarszego syna anoni-

Spadek Zainteresowania 
Loterią Stanową

Sprzedaż biletów stanowej loterii 
uległa poważnemu zmniejszeniu w 
ciągu ostatnich 12 miesięcy, uzysku­
jąc jednocześnie najniższy notowany 
do tej pory poziom.

Na podstawie wstępnego zestawu 
cyfr wynika, iż w ciągu roku budże­
towego, który zakończył się z dniem 
30 czerwca, ze sprzedaży biletów lo­
terii uzyskano sumę $77 mil., tj. o 16% 
mniej, niż w ubr. fiskalnym, gdy 
wpłynęło ze sprzedaży biletów loterii 
$83.5 mil. Do tej pory rok 1978 uchodził 
za najgorszy pod względem uzyska­
nych wpływów. Władze zarządzające 
loterią stanową, przewidywały, iż w 
br. wpływy uzyskane ze sprzedaży 
biletów wyniosą $100 milionów.

Richard Carlson, supt. loterii sta­
nowej sądzi, że spadek zaintereso­
wania loterią należy m.in. przypisać 
okolicznościom związanym z nie­
zwykle ostrą tegoroczną zimą. Sądzi 
on, iż z powodu warunków atmosfe­
rycznych wpływy uzyskane ze sprze­
daży biletów spadły o $13 milionów.

Gdyby nie to, to wpływy za rok 
bieżący byłyby niemal takie same, co 
poprzedniego roku.

Z ogólnej uzyskanej sumy $70 mil., 
jedynie $28 mil., tj. około 40% — tyle, 
ile wymaga prawo stanowe—przelane 
zostało do kasy stanu Illinois. Pozo­
stała suma przeznaczona została dla 
wygrywających w loterię, na zapłaty 
dla banków i agentów oraz zużytko­
wana została na koszta administra­
cyjne i reklamę.

Innym problemem, przyczyniają­
cym się do zaniku zainteresowanią 
loterią, jest zmniejszające się ilość 
przedstawicielstw sprzedaży biletów.

Niezależnie od tego, pewna ilość 
banków, które zajmowały się rozprw- 
wadzaniem biletów loteryjnych oraz 
gromadzeniem funduszów, zakończy­
ły swą działalność w tym względzie.

To samo dotyczy również agentów, 
którzy zaniechali rozprzedaży biletów, 
albowiem ilość sprzedawanych biletów 
była tak niska, iż nie opłacało się 
im to po prostu.

W czasie przesłuchania kobieta ze­
znała, że wszystkiemu winien jest 
mąż, który nie mając pieniędzy na

Majątek Rep'.' Metcalfe
Majątek zmarłego w październiku 

rep. Ralpha H. Metcalfe wynosi $323,- 
728.16. Z tytułu ubezpieczenia na życie, 
żona zmarłego Madalynne otrzyma 
$70,271.86. Spadkobiercami majątku 
jest żona rep. Metcalfe i jego syn 
Ralph.
Publiczne Przesłuchania 

w Sprawie Leków
Przesłuchania w sprawie głośnego 

ostatnio nadużywania leków rozpocz- 
ną się w Chicago 30 lipca. W prze­
słuchaniach, które zostały zarzą­
dzone przez komitet do spraw nad­
używania i kontroli narkotyków, po 
serii artykułów na łamach Chicago 
Tribune, wezmą udział władze fede­
ralne.

Nadużycia
Władz Szkolnych

Urzędnicy chicagoskiej Rady Szkol­
nej i prezydent firmy ogłoszeniowej 
Carson-Rice Advertising Co. oskarżeni 
zostali przez władze federalne o doko­
nanie nadużyć, wystawiając fałszywe 
rachunki za rzekome ogłoszenia. 
Ujawniono także, że płacono wyna­
grodzenie za odczyty, które nigdy nie 
miały miejsca. 

momo zadzwoniła na policję. Następ­
nie ukryta czekała na przyjście po­
licji, aby upewnić się, że dzieciom 
jej nie grozi żadne niebezpieczeństwo.

Wysłała ona także najstarszego sy­
na, 10-letniego Ronnie do swych ro­
dziców, zamieszkałych w Południowej 
Karolinie, gdzie pod ich opieką prze­
bywa już młodsza jego siostra. Dzieci 
są z poprzedniego małżeństwa Shelby 
Williams.

Ronnie po przybyciu do Południo­
wej Karoliny został oddany przez kie­
rowcę autobusu w ręce policji. Ko­
mendant policji w Loris zeznał, że 
chłopiec był bardzo głodny, kiedy 
przyprowadzono go na posterunek po­
licyjny.

Dziećmi, pozostawionymi w brud­
nym i zaszczurzonym mieszkaniu przy 
4162 N. Clarendon, w wieku od 4 lat 
do 6 miesięcy, zajęła się policja 
umieszczając je w domu opieki nad 
dziećmi.

Matka dzieci zjawiła się w sądzie 
w towarzystwie prywatnego adwoka­
ta, Fredericka F. Cohn’a. Oświadczył 
on, że nie wie nic bliżej, dlaczego 
jego klientka nie wysłała także po­
zostałych 4-ga dzieci z drugiego mał­
żeństwa do swych rodziców w Loris.

Shelby Williams stanie przed sądem 
15 sierpnia, oskarżona o zaniedbywa­
nie swoich dzieci i ich porzucenie.

Zmarł Arthur Fiedler, znany dyrygent orkiestry Boston Pops. 
Powodem śmierci był atak serca. (UPI)

Nowy Szef Wydziału Ulic 
i Spraw Sanitarnych

Piastujący swe stanowisko od r. 
1975 Francis Degnan, miejski komi­
sarz ulic i wydziału sanitarnego, zre­
zygnował w poniedziałek ze swej funk­
cji i został zastąpiony przez swego 
syna.

W czasie konferencji prasowej w 
ratuszu, mayor Byrne podała do 
wiadomości, iż liczący lat 67 Degnan,

Córka Jane Byme 
Zmieniła Plany

Córka mayora miasta, Kathy Byrne 
zmieniła swoje plany odnośnie dalszej 
szkoły. Zamiast na Uniwersytet 
Notre Dame ma ona zamiar udać się 
na Loyola, gdzie rozpocznie studia 
prawnicze. Jeden z jej przyjaciół po­
wiedział, że Kathy praktycznie może 
spaść z mieszkania swej matki, po­
łożonego naprzeciwko Uniwersytetu 
prosto do sali wykładowej.

Uciekli z Więzienia
5 więźniów ucieklo późnym wieczo­

rem w poniedziałek z więzienia po­
wiatu Lake w Crown Point. Więźnio­
wie wykorzystali chwilowy brak świa­
tła w budynkach więziennych po wie­
czornej przerwie około godz. 9:45. 
Wdrapali się oni na dach 4 piętro­
wego budynku i stamtąd spuścili się 
na ziemię. Jeden z więźniów, który 
w czasie ucieczki złamał nogę został 
znaleziony przez straż w pobliżu wię­
zienia. 4 pozostałych więźniów policja 
z wytresowanymi psami poszukuje 
na terenie północno-zachodniej India­
na.
Młodzieżowa Bijatyka

W bijatyce, Która wywiązała się w 
miejscu spotkań młodzieżowych “Big 
Kumquat” w pobliżu Arlington Heights 
w niedzielę wieczorem wzięło udział 
80 młodych ludzi. W celu stłumienia 
burdy wezwano policję z siedmiu ko­
misariatów. Ogółem 30 policjantów 
wzięło udział w akcji. Dwóch “pod- 
burzaczy” zostało aresztowanych i 
stanie przed sadem.

który nie domagał na zdrowiu od 
wielu miesięcy, zostanie, począwszy 
od zaraz, zastąpiony na swym dotych­
czasowym stanowisku przez swego 
syna, 39-letniego Timothy, piastują­
cego do tej pory urząd dyrektora 
miejskiego działu komputerów.

Mayor Byme stwierdziła, iż młod­

szy Degnan wytypowany został na 
stanowisko piastowane dotąd przez 
swego ojca — na podstawie rekomen­
dacji wysuniętych przez Donalda 
Haider’a, dyrektora budżetu p. Byme, 
który podobno od dawna już szukał 
właściwego kandydata — kogoś, kto 
posiadałby znajomość spraw oraz 
odpowiednie doświadczenia, by stanąć 
na czele jednego z większych wy­
działów miejskich.

Byme oświadczyła, iż nie było tu 
jakichkolwiek nacisków zmierzają­
cych do obsadzenia stanowiska pia­
stowanego przez Degnana — przez 
jego syna.

Młodszy Degnan, który był asy­
stentem swego ojca w wydziale ulic 
i spraw sanitarnych w latach 1972-76, 
obejmuje stanowisko w momencie, 
gdy wydział ten przechodzi daleko 
idącą reorganizację.

Nowy p.o. komisarza wydziału ulic 
i spraw sanitarnych jest absolwentem 
Illinois Institute of Technology. Swą 
karierę publiczną rozpoczął 10 lat 
temu, gdy zatrudniony był w ramach 
miejskiego programu budowy miast- 
modeli.

Urodził się on w Chicago i zamie­
szkuje wraz ze swą żoną i sześcior­
giem dzieci na południowej stronie 
miasta.

W ubiegłym tygodniu pani Byme 
podała do wiadomości, iż zamierza 
wyłączyć z kompetencji wydziału ulic 
i spraw sanitarnych czynność uprzą­
tania ulic i utrzymania ich w nale­
żytym stanie — przesuwając tę dzia­
łalność w zakres czynności objętych 
przez wydział transportacji.

Zużycie Energii Powinno 
Spaść w Illinois o 5 Procent

Springfield, IL. (CT/UPI) - Stano­
we władze odpowiedzialne za dziedzi­
nę energetyki w Illinois podały w 
poniedziałek do wiadomości, że na­
leży spodziewać w Illinois obniżenia 
o 5 proc, konsumpcji energii elek­
trycznej jak i zużycia paliwa. Te 
same władze wysunęły również ostrze­
żenie, stwierdzające, iż narzucone 
przez Prezydenta Cartera wytyczne 
w zakresie oszczędzania paliwa — 
stanowią “jawny objaw” niepotrzeb­
nego mieszania się władz federalnych 
do spraw stanowych.

“Chodzi tu o rzeczy, które prakty­
kowaliśmy i tak cały czas”, oświad­
czył Steve Brown z Instytutu Zaso­
bów Naturalnych w Illinois. Instytu­
cja ta zajmuje się doglądaniem zapa­
sów paliwa, jakimi dysponuje stan jak 
również wysuwa wobec gubernatora 
zalecenia w zakresie stosowania me­
tod oszczędności paliwa.

Brown stwierdził, że stan Illinois 
oraz inne stany działały na przestrze­
ni ostatniego roku w oparciu o usta­
wę pn. Energy Production and Con­
servation Act, oszczędzając dzięki te­
mu 5 proc, swych zapasów ener- 
gi-

Władze stanowe spodziewają się, iż 
planowana na najbliższe dni trzecia 
faza wprowadzenia w życie zaostrzo­
nych przepisów drogowych, mają­
cych na celu ścisłe przestrzeganie wy­
tycznych związanych z programem 
oszczędzania paliwa, przyniesie — 
zwłaszcza obecnie, w świetle niedziel­
nego przemówienia prezydenta Carte­
ra — odpowiednie rezultaty. Dwie 
pierwsze fazy miały jedynie ograni­

czony efekt. Pierwsza faza wprowa­
dzona została przez Gubernatora 
Thompsona w życie jeszcze w maju 
br., gdy zaczął się kryzys naftowy.

Druga faza urzeczywistniona zosta­
ła zaledwie kilka tygodni temu, gdy 
władze policyjne zawiadomiły guber­
natora, iż kierowcy na drogach Illi­
nois na ogół nie przestrzegają prze­
pisowej maksymalnej szybkości 55 
mil na godz. i że większość powró­
ciła do dawnej praktykowanej szyb­
kości — 60 mil na godz. Tym razem 
policja stanowa zamierza dopilnować, 
byt kierowcy nie przekraczali dozwo­
lonej szybkości i stosowali się do 
przepisów drogowych, przyczyniając 
się zarazem do oszczędzania paliwa.

Zagroził Świadkowi 
w Sądzie

Członek jednego z ulicznych gangów, 
17-letni Ruben Torres, zam. 2662 N. 
Spaulding został aresztowany w cza­
sie toczącej się w sądzie kryminal­
nym rozprawy za zagrożenie świad­
kowi wypadku.

Proces wytoczony został przeciwko 
zabójcy członka przeciwstawnego 
gangu ulicznego. Dziewczyna zamor­
dowanego wskazała na kolegę areszto­
wanego jako mordercę jej chłopca.

Władze sądowe oświadczyły, że 
otoczą specjalną strażą policji świad­
ków sprawy, na których koledzy oskar­
żonych członków gangów ulicznych 
wskutek niepowodzeń mogą próbować 
zemścić się, decydując się już na taki 
krok, jak ostrzeżenie na forum sądo­
wym.

RTA Domaga Się
100 Proc. Podwyżek

Jeśli propozycje RTA zostaną przy­
jęte w takiej formie, w jakiej podano 
je do wiadomości w poniedziałek, 
ceny przejazdów na niektórych li­
niach kolejowych i autobusowych w 
rejonie Chicago wzrosną o 100%, 
podczas kiedy w większości przypad­
ków podwyżki wyniosą 30% i 40%.

Równocześnie RTA ogłosiło serię 
przesłuchań publicznych dotyczących 
podwyżki opłat w różnych miejsco­
wościach.

Podstawowa opłata CTA, tj. za 
przejazdy autobusami i kolejkami 
komunikacji miejskiej ma wzrosnąć 
z 50? do 700, co stanowi 40% podwyżkę, 
jednakowoż typowy użytkownik CTA, 
który kupuje bilet transferowy będzie 
płacił 80? i w tym przypadku efek­
tywna podwyżka wyniesie 33%.

Również specjalne opłaty dla stu­
dentów, osób starszych i fizycznie 
upośledzonych zostaną proporcjonal­
nie podniesione. Opłaty te obecnie 
wynoszą 25? i 5?, oraz 10? za transfer.

Ceny przejazdu pociągami podmiej-

Lekarz Medicaid 
Zawieszony

Lekarz, który udostępnił pacjentom 
niebezpieczną kombinację leków uży­
waną jako środek zastępczy heroiny 
został zawieszony w prawach uczest­
niczenia w programie Madicaid (ubez­
pieczenia medyczne dla starszych lu­
dzi — pokrywa koszta opieki lekar­
skiej).

Inny lekarz, również oskarżony o 
podobne przekroczenie nie został usu­
nięty z kliniki Medicaid. Klinika o 
której mowa, Old Mohawk Medical 
Center, została zamknięta w lutym 
1978 w rezultacie przeprowadzonych 
dochodzeń.

Dr Chang został zawiedzony, ponie­
waż nie dostarczył on swoich archi­
wów kontrolerom biorącym udział w 
inspekcji. Oznacza to, że dr Chang 
nie będzie opłacony co najmniej przez 
rok; wystawił on uprzednio rachunki 
na sumę kilkudziesięciu tysięcy dola­
rów do zapłacenia przez program Me­
dicare.

Dr Smaller oskarżony o podobne 
nadużycia, nie został zawieszony i 
otrzyma $53,706, na które wystawił 
rachunek.

Dr Chang jest szóstym lekarzem z 
Mohawk Medical Center, któremu 
uczestnictwo w Medicare zostało za­
bronione.

Kontroler Burris ma zastrzeżenia 
co do wypłacania doktorowi sumy 
$53,706, ponieważ 85 procent wszyst­
kich diagnoz jego pacjentów były ta­
kie same; ból w krzyżach, ból za­
tok i niepokój.

Kombinacja leków zapisywanych 
przez obydwu lekarzy (przeciwbólo­
wy narkotyk, antyhistamina i środek 
uspokajający Valium) jest wyjątkowo 
niebezpieczna i uważa śię, że w la­
tach 1977 i 1978 kombinacja ta spo­
wodowała śmierć 39 osób. 

skimi wzrosną przeciętnie o 30%, ale 
podwyżki opłat pobieranych niektó­
rych z nich (Rock Island, Norfolk i 
Western) przekroczą 100%. Powodem 
tej wysokiej podwyżki jest, zdaniem 
Bernarda Forda, szefa systemu RTA, 
poprawa jakości usług na tych liniach, 
na których opłaty były uprzednio nie­
proporcjonalnie niskie, z powodu gor­
szej jakości usług.

Z pozostałych pociągów, cena ek­
spresowych przejazdów Nortran 210 
i 211 Loop wzrośnie z $1.25 do $2, 
Saturday Evanston Supertransfer z 50? 
do $1 i Orland Park ekspresowy auto­
bus z 85? do $1.70.

W większości przypadku opłata za 
bilet transferowy zostanie utrzymana 
w wysokości 10?.

Jednym z głównych oponentów 
podwyżek jest nowomianowany szef 
CTA Eugene Bames, który określił 
podwyżki jako “całkowicie nieuza­
sadnione.” Bames twierdzi, że nie 
jest to właściwy moment na wpro­
wadzanie podwyżek kiedy z powodu 
kryzysu energetycznego coraz więcej 
ludzi będzie korzystać z masowej 
komunikacji publicznej.

Nowy Oddział 
w Prokuraturze 

Generalnej
Prokurator Generalny stanu Illinois 

William J. Scott ogłosił dzisiaj utwo­
rzenie w jego biurze nowego oddziału, 
który będzie odpowiedzialny za oskar­
żanie dostawców akcesoriów medycz­
nych, którzy dokonują oszustw do­
starczając środki medyczne dla sta­
nowego programu Medicaid. Nowa 
jednostka, nazwana Oddziałem do 
Oszustw Dostawców Medicaid będzie 
współpracowała w ściganiu przestęp­
ców i prowadzeniu dochodzeń z Wy­
działem Egzekwowania Prawa (Law 
Enforcement).

Szefem oddziału został mianowany 
James Stemick, doświadczony proku­
rator. Nowa jednostka będzie ściśle 
współpracowała z prokuratorami sta­
nowymi w Illinois, aby zapewnić, że 
pieniądze podatników będą wydawa­
ne na usługi na które były przezna­
czone.

Nowa Rozprawa 
o Zabójstwo Bostock’a

W sprawie zabójstwa gwiazdy 
“baseball’u” Lymana Bostock’a zo­
stała zarządzona nowa rozprawa sądo­
wa na 1 października. Poprzedni pro­
ces uznał 32-letniego mordercę, Leo­
narda Smith’a z Gary za człowieka 
chorego psychicznie. Badania prze­
prowadzone przez dwóch psychiatrów 
zatrudnionych na życzenie sądu jak­
kolwiek potwierdziły chorobę psy­
chiczną mordercy w chwili obecnej, 
nie stwierdziły czy byt on chory 
w chwili popełniania morderstwa we 
wrześniu, kiedy zabił on Bostock’a po 
znalezieniu go z własną żoną w sa­
mochodzie.


